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Wojna na Dalekim Wschodzie. 
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iaicii nie mvś!i OFLJ) 
go ona jakimś dwł 
się jej wprost. u* 
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tyleryj(sk:.m 
Znaczna Mość granatów spadła na kon­
cesję międzynarodową, wywołując tam 
olbrzymią panikę. W odpowiedzi na 0-
geń artylerji chińskiej wojska japońskie 
rozpoczęły ostrzeliwanie pozycyj artyle 
ryjskich z ciężkich dział, które 1 przenie 
sione zostały z .okrętów wojennych chn 
skich na teren t. zw. placu strzelniczego 

Rock terier ledwie 
mf poruszać g d y j 
> poto, by się u*" 

podróżny i 
ns. nie obawfa > 
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1 Ameryki- Babe 
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ropy. 

15 samolotów japońskich, 
które obrzuciły chińskie stanowska bom 
barni. Skutki tego były wprost straszli­
we. Wojska chińskie zdziesiątkowane 
musiały wycofać stię z zajętych już po­
zycyj. 

Domy znajdurące się na terenie kon 
cesji mędzynairodowej, drżały w posa­
dach. Odłamki granatów i szrapneli oraz 
bomb lotniczych leżały w olbrzymiej 
masie na ulicach. Szereg domów został 
poważnie uszkodzonych odłamkami gra 
natów. Ludność koncesji miedzynarodo 
wej znajduje się 

przeważnie w plwnicnch 
aby sfe uchronić przed spadającemi od­
łamkami bomb O godz. 3.10 komenda 
wojsk japońskich ogłosiła, *e Japończy­
cy podjęli ofenzywę na całym froncie. 

O s i n samolotów bojowych, należą­
cych do 3-ciej ESKADRY lotnczej wojsk 
kantoitsklich, wysłanych zostało do 
Szanjghaju. Samoloty te otrzymały roz-
kaiz pomocy równic* garnizonowi w Nan 
kinie. 

Mowy a m b a s a d o r Japonj i 
w P a r y ż u . 

Prezydent Mościcki 
w Warszawie . 

Warszawa, 4 luteeo. W dniu wczo­
rajszym powrócił z Wisły do Warsza­
wy Prezydent Mościcki. 

Polska — Brazylja. 
Podp isan ia t r a k t a t u handlowego. 

Rio d«j Janeiro, 4 lutego Od wł. kor.) 
W R.b dCyJaneiro podpisano traktait han 

i dta vy pomiędzy Braaylją a Polską. 

NAGOKA 
został mianowany ambasadorem Japonjf 

w Paryżu. 

Pamiętajcie o inwalidach 
woJennycSil 

Druga k a t a s t r o f a 
w l_Rke P lacid. 

Graiu, kierownik dirus'cj niemiecK ei ob-
saldy bobsloichowej w Lake P lać l i 
tówiiJeż wyleciał podczas treningu 2 
toru w przepaść, ulegając złamaniu rąk 
\ nóg. Jego dwaj towarzysze doenaU 

wsiilr/ąsu mózsru. 

Nie p o m o g ł a in terwencja w o j e w o d y 

2,200 górników utraciło pracę, 
s'ę 

francuski krążownik w tK>rce 

l W ^ ^ ( KONFERENCJA ' wfolkrm u c z o n a •JJ 4 iu[c^ ^ k < y r ) _ 

\ł4 ^byt? , a l l s l v - c J f ' l l < tv wojer.nej. 
^ " c l ! Szatighańi ociibył waż 

ość. ... Cs 1 C z Kcn ralnym konsulem 
r W a -

za znaczenie? . j i Z a n o " s l i i < - ' l i sił lądowych. 
It^a. e n a d śroikaani któreby 
le J O D O W A Ć w Szanghaju po 
Y w . f a ' n c > ś c i terenów końce 
ôfai- kotiferencjC Japoń 

«kiej s ^ c j w jska z dzdelnicy 

w Szanghaju. 

1 Amerykan nie 
nak w tych ca 
wstrząsających 

oże się stać cudo* 
•miech — to żv«i*j 
1e. Powaga zaś 
£w*at dręczy s8* 

yy Jećtnak" I Eun 
e śmiać! 
Amen'kanle » 

^y się śmiać potU1 

fę z samej już 
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K. 4 , L N I C A C H . 
^ć r r j J i ^ f fo - Dopiero teraz 

dokładny przebieg 

I-żącego w północnej częśc.i koncesji 
micdizynairodowoj. Oznaioza to. 6ż Japoń 
pzycy rozpeczeij swój atak na teren 
cliii'vj'ki 

z terenu międzynarodowego, 
podczas gdy Chińczycy riiajdowali się 
cały czas na terenie, chińskiego miasta 
Syaipai i *aden z' żolnieray'chińskich nie 
przekrcxjzył granicy kencesji' w obawie 
przód AFÓKIERA WOJSK mięwz^nairodo-

Około godiz. 12-tej osiągnęry wojska 
diińskie częściowy su'kces, udało sie im 
mbnowicic wyrzucić Japoficzyków z 
pierwszych pozycyj { zaatakować ich z 
dwóch stron. 

Około godiz. 2.20 po pot. pojatwfflo się 
jednakże 

Katowice, 4 lutego. Wczoraj zjawiło 
na kopalni „Kleofas" w Załężu pod 

Katowicami około 1000 górników, aby 
rozpocząć normalną prace. Tymczasem 
brama kopalni była zamknięta, a z ogło 
szenia górnicy dowerznel; się że zarząd 
tej kopalni, należący, jak wiadomo do 
S-ki Giesche 

unieruchomił Ja 
na ozas przejściowy, jak brzmi ogłoszę 
nie. ńa przeciąg pół roku. 

Wśród robotników zapanowało 
przygnębienie i oburzenie 

Cześć Ich przemocą wtargnęła na teren 
• 1 ia» ) ! • * • « - - • « * . 

Perfumy francuskie za 40,000 zł. 
w p a d ł y w rące w?arnytvacży. 

i 
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ijcześcfej od C'-cgf,JB 
asol chronf od , :

i J V 
ciekawości ludzk*'* 
k a paraKż? ,Ą 
rallż chroń' cd<rS~ 
cfa. 

ZAKOPANO 
Zakopapem je^ 

vyjątkfem nazwłc 

W SADZIĆ + 
?ch ml oskarżono, 

w jak* spo! 
ką kase? 
tnie sęd»z:o — ^ 
idciego celu. To " 
r fowek fachowi 

W RESTAL 'R^ 
:lner' dlaczego 
rybe. a potem 
pańskmi własno 

vfnna być jak 

i : Władysław 
wiada; Roman * 

rama w Nanklnie. U dołu: .GhfńsMie wojska udaia s c na 
pozyede przez NanUdn. 

Warszawa, 4 lut.go. UWejrłej nocy 
dozorca d<niiu przy ul. Złotej 46. Błasz­
kiewicz usłyszał p o d e j r z a n e ązmery. wy 
3zedł w'cc na ko r \ ' . L r z f przekonał się, 
że drzw* pwKtfHdaaee do b'ura ffrmy 
•Guerlain Parfumeur Parli S. A." są 

ohvartie. Jak sie okazało, do lokalu do-
staM ste złod^ei'; przy pomocy przebi­
cia 

otworu w ścianie 
sąsiedniego lokalu. 

Złodtefceje skradli znaczne ilości towa 
rów. r^ycziem właściciel f'rmv ocenia 
straty na 40.000 zł. Na mfeisce przybył'-
wyżsi przedstawiciele urzędu śledczego 
oraz dak^yloskopijnego. Po przeprowa-

j dz.enlu dochodzeń. poMcJa rozpoczęła e-
nerglczne poszukiwania za zIodzicjam\ 

łaźni kopalnianej 1 zeubrala ze sobą r?.e 
czy. Zgromadizen; górnicy odbyli a :ec 
i zaprotestowali przeciwko zaniknięciu 
tej kopalni. Na kopalni „Kleofas" zaję­
tych było 2500 górników. Z powodu jej 
unieruchomienia straciło pracę 2200 gór 
ników. a tylko 300 robotników pozosta­
wiano dla wykonywania t. zw. koniecz 
nych robót. 

N'c pomogły interwencje woj. Gra­
żyńskiego, am k o m i s a n a demolKUza* 

cy.inego, nie pomogły zabiegi ze strony 
znv'kazków zawodowych. Twa/rdz i Ame­
rykanie okazał1! sje nieiistę-pl'* i. utrzy­
mując, że z powodu niereritowiiośct 
spółka Gteschego jest zmuswną kopal­
nię tę zaniknąć. Górntey mimo agitacji 
komunistów rozeszli sćę spokojnie do 

domów. Funduszowi bezrobocia w Kato 
wicach przybył nowy ciężar. 

Radek w 
Jako d e l e g a t sowiecki . 

Radek. | rakterze delegata sowrieckierro na kon­
ferencję rozbrojeniowa, a wiec nie jako 

korespondent ..IzwlesfiJ''. 
lecz dyplomata. 

Echa m i l j o n o w e j k radz ieży w K r a k o w i e . 

P. Ciunktewiczowa oskarżona o oszustwo. 
K faków. 4 lutego. W związku z w{a-j lantów, futer I gotówki na szikodę pan 

domośclą o olbrzymiej kradzieży bry-

Genewa. 4.2. (Od wł. kor.) 
któremu władcze szwajcarski 

odmówiły wizy m 
wjazdowej, przybył do Genewy w cha 

Gra wojenna w Wilnie 
r o z p o c z ę t a . 

Wilno, 4.2. (Od wł. kor.) Bawiący w 
Wilr.ie marszałek Piłsudski wzys łąp ! ł 
wczoraj do odbyc'a tak zw anej gry wo­

jennej. W grze tej bfora udział 
wyżsi oficerowie D.O.K. I I I 

z generafeim LMwinowiczcm na czele. 

Kasjerka k r a k o w s k i e g o magis t ra tu 

sprzeniewierzyła 32,000 złotych. 
DochodJze-Kraków. 4 lutego. Przy orzeprowia-

dzaniu ręwtej^ ksiąg kasowych w miej­
skim urzędzie opłat i podatków pośred­
nich naitrafono na pewne nieścisłości. 
Przy bllższem badamu ks'ae okazało 
się. że brakuje około 32.000 złotych. 
W toku dochodzeń aresztowano pod za­
rzutem sprzeniewierzenia Helenę Szczyr 
kowską. kasjerkę tego urzędu. 

Aresztowanie nastąpiło naskutek za 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.99. w płaceniu 8.88; dolar złoty w 
żądiamiiu 9.14, w płacenu 9.10: funt an­
gielski w żądjanciu 31.00. w .płaceniu 30.50 
rubel złoty w żądaniu 5.06 w płaceniu 
5.02; marka niemiecka w żądaniu 2.12, 
w płaceniu 2.11; za 100 franków fran-
cuskch w żądaniu 35.40. w płaceniu 35. 

^ \ i *GkrĆMT p r z e d ? 

^ J r y p q i 
lPanfiavin w pastylkach 
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rządzeń prezydjum mfasfta. 
na w toku. 

Ciunkiew^czowej. zamieszkałej czasowo 
w Grand Motelu w Krakowie która to 
sprawa zelektryzowała policie krakow­
ską i warszawską, policvine władze 
śledcze naskutek zebranego obf'c e ma­
teriału dowodowego, skierowały donie-
sfenie do sadu 
przeciw p. Clunkiewiczowel o oszu-

* stwo. 
Donłesiente to obszernie umortywo-

wane. rozipatnije obecnie sędzią śledczy 
dr. Wątor. Zaznaczyć należv. że p. Cun 
kfewfczow-a leży od kilku dni obłożnie 
chara w Grand Hoteju. 

Olbrzymie s łudjo rad jowe. 

Stacja w KoenJigswusterhausen otrzym ała' olbrzymie studio do użvt 
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Dziś wielka premiera podwójnego programu 

„ W S Z P O N A C H C Z E R E Z W Y C Z A J K I 
ze znakomitą Kay Jonson. 

Film, na który Łódź jut oddawna czeka. Film ilustrujący walk* emigracji rosyjskiej z rządtm bolszewickim. 
— oraz Rola osławionej Cze - k i . 

U Ł A N I , U Ł A N I z Dymszą, Pogorzelską, Krukowskim. 

| UWAGAl Dyrekcja 
chcąc dać moiaoić ok 
stliini bezsprzecznie n»l 
wcalszef. dźwlękowcs 
n i , U łan i , chłopcy mi 
równia* tai części m 
która film jut widział 
rui jcłicia ubiwic a l 
grą aiów rawjl polszjl 
jeszcze przez dn- kllkaM 
do wielkiego dzieła 
•w o !.ć „Ułanów", fm 

Dalsze redukcje w tramwajach? 
Zaprzeczen ie Inspektora Pracy. 

Teatr wolny 

Łódź. 4 lirtcgo. W związku z wia­
domościami, jake ukazały sie dz's w 
niektórych pismach o zamferzonem zre­
dukowaniu przez dyrekcje K. E. Ł. dal­
szych 60 pracowników — zwróciliśmy 
się do okręgowego 'nspektora pracy, 
inż. Wojtkiewicza z zapytaitem. czy 
jest możliwe, aby tam. gdzie chodzi o 
przyjęcie 

większej "loścl bezrobotnych, 
była mowa o redukcji ludzi. 

Oto co w tej sprawie odpowiedział 
nam p. inspektor Wojtkiewicz: 

Po (pierwsze nieprawda iest, Jako­
bym wczoraj odbywał konferencję w 
bej sprawie I jakoby był u mnie przed­
stawiciel dyrekcji K. E. Ł . A ieśii kon­

ferencji takiej nie było. nie bvło rów­
nież mowy o redukcjach. Jest rzeczą w\ 
kluczoną, aby dyrekcja mogła przepro­
wadzić redukcję zatrudnionych obec­
nie ludzi. Wiem z wiarogodnego źródła 
że na miejsce nieprzyjętych po strajku 
pracowniików dyrekcja K. E. Ł. zaan­
gażowała nowych ludz' ) brak iest wy­
równany. Dalsze przy i mo warnie bezro 
botnych .którzy zatrudnieni beda w go­
dzinach dotychczasowych nadliczbo­
wych — odbywa sfę w dalszym ciągu. 

W ten sposób stan zwykły pracow­
ników, zatrudnionych w tramwajach 
wzrosnę o jakieś 30 do 40 osób. 

W ia'dch wiec warunkach niema 
mowy o redukcjach. 

Mukden 

Uentsin 

400 tysięcy złotych za kafejkę. 
Kłopoty P i o t r k o w a i S u l e j o w a , 

Lódź. 4 lutego. Od dłuższego już cza 
su toazą się pertraktacje w sprawie wy 
kupienia przez Sejmik Piotrkowski oraz 
Magistrat m. Piotrkowa i Sulejowa — 
kursującej miedzy tern i miastami kolej­
ki podmiejskiej. 

Obecny właściciel tej kolejk: inż 
OerHciz żąda od samorządów za prze-
jęcio całego taboru i linii) — 400.000 zło 
tych. Suma ta ma być spłacana w ciągu 
10 lat po 40.000 zł. rocznic plus 8 pro­
cent od sumy należnej. 

Kierujący akcją skupu tej kolejki na-
raocz wymienionych samorządów — 

Int. Mieczysław Szp;ikoiwsk!l — uważa, 
tę sumę za zbyt wysoką w stosunku do . 
możliwości finansowych. 

Jutro w sprawie tej ma się odbyć 
porozumiewawcze zebranie przedstaw , 
cieli zainteresowanych samorządów, na' 
którem omówione zostaną nowe propo­
zycje. 

Jest w tej chwiili jedno pewne, żc 
kolejka Sulejowsko —Piotrkowska — 

nie bedZk znesiona w dclszym cin.gu 
utrzymywać bedrle kom u nikt cię pod­
miejską. 

Z io t ; 
Aleksandria, w lutym. 

% jwzeze skarby w ziem; Fa-
«Wtać o to naic*y egiptolo-

V}V tam pracują. Powiedzą: 
•*£e od czasu, gdy się okazało 

je skarby, znalezione w gro -

lamonaw postacie klejnotów 
n-e były symbol cznem; amu 
j ale autentycznemi przed 
ik( ze złota masywnego. 

Ma tylko o tcni. 
_6wmy sie, te pod piaskami E-

Chowano trzyd;-;cśc' dynasty) 
! * f k e m i ich skarbami w ciągu 

1 wieków, zaś z wyjątkiem 
t

l l « u królów dolny ' i ' 1 * , z c" 
• e dzv latami 1000 — 2000. nie 

nikogo więcej. Oczywiście w 
s& roto się od złodziei, lecz 
Wy spostrzeżMio, że grobów 

w ciągu miesięcy przez 
Mów, zawsze zostawały bez 
i okradane, zmieniono me-

anie zwłok 
Powało się w talemnlcy 
ptaonów już za *ycia wymy-
p! żeby ukryć m:ejsce swego 
iwczynku. 
^tankhamon uszedł żądzy 
Modziei współczesnych nie-

Przvpuszczać. że nie udało 

stu l n n y m władcom 
E<i«ym, ktoriy ponadto żyl 

, Wv-ni • l , t a , , k l , a m o n k s i ( * ' 
, : < * l !a łw ! ł . ł i l k m u > n a Przypuszczać 
j; i ,ponskie^j i (^n danych historycznych 

Samochód na chodniku. 
Jedna osoba r a n n a . 

Zagadkowe morderstwo. 
T r u p dziewczyny w ł ó ż k u . 

Pszczyna, 4 lutego. Ubiegłej nocy po­
pełniono w gminie Kobylice na kolon]) 
Pazurowice w pow. pszczyńskim zagad 
kowę zbrodnię w meszkaniu 27-letniej 
Anastazji Frydrykówricj. Wczoraj znale 
ziono Ją w jej sypialni 

zastrzelona w łóżku. 
Erydrykówna otrzymała kilka strzałów 

rewolwerowych w głowę i natychmiast 
życic zakończyła. 

Samobójstwo jest wykluczone, albo­
wiem na ciele znaleziono ślady walki. 

Poticja wszczęła dochodzenia, aby 
wyjaśnić ten zagadkowy mord, popeł-
niony albo w celach rabunkowych, albo 
na tfle milosnem. 

Kalisz. 4 hitego W dniu wczorajszym 
w godWnach po południowych w Ka-
Msziu przy ulicy Piłstidskiego, wydarzy) 
slie tragtazny wypadek sjmochodowy. 
Samochód osolbowy prowadzony przez 
sizoWa Pereca Czapkę, wskutek pęknie 
oia kleawntey wpadł na chodnik, przv 
gniatając 25-letmTą Chanę Atoman. która 

odniosła ciężkie obrażenia ciała Ofiarę 
wypadku, przewieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala miejskiego Św. 
Trójcy. 

Szofer Czapkę został osadzony w a-
reszcie do czasu przeprowadzenia do­
chodzenia. 

Strzały wskazują główn* 
taircn japońskie^—,. 

X , w kwiecie wirku, poczem 
•nłi.i z c ' / a : ; | ' "nlcżmą bogom 

Zdarzenia I *yf[]t? ^ " U / o n o w jego gre 
z którycl u W . g ł . j z r 

(_) Wyspę Kubę na*J wau| n o k l ( . r 

sienie ziicmf. 500 osób zo#n 

około 1000 rannych . J ^ i można całe muzcun 
- ) W kom sn o ś w t a t o w M W » , v ( o s n o d , k w : i x s i e m < x 

Kwarta 1 nerwy. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

-x:0:x-

Wisielec w żołnierskim mundurze, 
Ponure odkrycie d r w a l i . 

Z Wilna donoszą: 
W gajówce Dębówka wpobliżu M!c-

kun drwale zauważyli na jednem z 
drzew wiszące zwłoki młodego mężczy 
zny w ubruniu *ofnierskicm. O odkry­
ciu ten natychmiast powiadomiono po­
sterunek policji w Mickunach, który 
w</czął dochodzenie. 

Pierwiastkowe dochodzenie wykaza­

ło, że są (to zwłoki szeregowca 85 p. p. 
7 Nowo-Wiilejki Piotra Buczała. Oglę­
dziny lekarskie stwierdziły, i e Baczu! 

popełnił samobójstwo. 
Powody, które skłoniły go do tak roe-
pacziwego kroku, nie są naraze zna­
ne. 

Dalsze dochodzenie prowadzi żan­
darmeria wojskowa. 

xox 

Łódź, 4 lutego. W dniu wczorajszym 
oflcooł godzray 10 wieczór w podwórzu 
pnzy ulicy Piotrkowskiej 31 listował po 
zbawić się żyda przez wypicie Jodyny 
17-letnl Abrttm Jakowskł. bitiralsta, za-
mle^;kały przy ulicy Karola 14. Zawe­
zwany lekarz miejskiego pogotowia ra 
rurkowego po udzieleniu pierwsizel po­
mocy przewiózł desperata do saptala. 
Przyczyny samobójstwa narazte nieu-
sta łono. 

Senator Boguszewski 
wystąp i ł z B. B .W.R. 

Warszawa. 4 lutego. Senator Stefan 
Boguszewski wystąp'1 z klubu parla­
mentarnego BBWR. Senator Boguszew­
ski nie zgłosił swojej 

nowe] przynależności. 
nowej przynależności klubowe) 

f pozostaje w senacie- jako tak zwany 
..dzflci". 

W mieszkaniu własnein przy ulicy 
Przy-DrewnowskieJ 6 oblała się wrzą­
tkiem 46-letnia Adela Włodarczykowa. 
Odniosła ona poparzenia klatki piersio­
wej. Ofierze własnej nieostrożności u-
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratun­
kowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Połudnowej nr. 13 uległ atakowi nerwo 
wemu 23-lctni Antoni Kwarta, bczroibot 
ny. Kwarta zaczął demolować urządzę 
nie mieszkania Lekarz pogotowia ratun 
kowego przewiózł bezrobotnego do 
szpitala. 

a • a 
Na Bałuckim Rynku w bójce został 

dwukrotnie ugodzony nożem w plecy 
27-lctni Władysław Cybula, bezrobot­
ny, zamieszikały przy ulicy Franciszkań 
słciej 75. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleń u pierwszej po 
mocy przewiózł ofiarę bójki do szpitah. 

( - ) 
bywała się wczoraj dvsk 
jektem reformy szkolnictW*] 

( - ) Nad Wlleńszcstł 
gwałtowna burza śnieżna 
dzfła duże szkody, zryW* 
liszczoc przewody telegro 

(—) Na dworcu Łódi*S 

t n i ? r ^ t y w lakiej Ilości. ż( 

lv-1! 

spodziewać się mo? 
> y\ vcach, zwłaszcza, j< 
>o>d uwagę, że grobo 

iąCv

 l t > ! 1 a w porównaniu npr 
wiŁ ? n i n i grobowcem Se j" i \o kret •cią Jamą. 

dzlony został przejeżd/aiacVf't«t t t 

były premjcr belgłjski,i ^jT^MflmL 
mis. Złodziej skradł mu W } , ^ 
rający 3000 franków bc!>- , l ,yKn; ̂ ^ W , 
marek. J>. j 2 , | , b , « 1 ^ 

( - ) Przy ul. Karola U Jł n ^ , * ' 
żar w posesji fabryczncHJpbrf • »••«. 
firmy Kwaśner t 
2-gi f 3-ci zdołały opano*-| |«() i f l 0 y i 

i uratować fabrykę. < 4 l * ' ł * ' t bóu 
( - ) Wskutek spadku . ' 

kolejach wprowadzono n a ̂ f̂J/̂ jCdna 
dniowy miesiąc pracy. P f ' 
stali podzieleni na dwie 

i m 

rVa{faiń\szy 
TEART LIT. ART. 

M O M U S 
ZcjiersRa 17. 

Od czwartku, dnia 4 do niediieli dnia 7 lutego 193^ r. Wielka przebojowa rawja p. t. 

„Nomus także pięknie gra" 

Łódź, 4 lutego. Dziś w. 
dzie się posiedzenie RadV 
którem rozpoczną się deb*a 
tern miejskim na rok 193? 

Przed debatami prczydtf 
B. Ziiem;iiccki wygłosi eXl> 
jąc realizację budżetu w " 
oraz przewidyiwania i & 
rok nadchodzący. 

Be iż et miej.ki na rok 
ka się poważną sumą pkof" 

w 2-ch częściach i 15 ^'ratach z udziałem całego zeso^fP RuP(>. . 
" tad lo - M a r k i e m ^ .Po s ^. . . \ . W w s ley powróc-J z par) 

dziupli drz 
raucle u sir Juljusza U< 

7 i 9.30 wiecz. a w niedsielę o eodz- 5. 7 i 9̂ jAl̂ M Wi,I„U°7ócil
 d o mieszkań 

- ^ • ^ „ „ . ^ w któiy ośw-adrayt n 

humoru i Jwitdania w ,P .Laktam Radio ' M a r k l e r n ^ o s ? l l k a ] - - ^ i c y P O w i 
i ulubieńcem płci pięknej, znakomitym piosenkarzem i ^^g j^^c i i ^ H y c l ' w 

Plewińskim na czele. Początek przedstawień w dni 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODŹ-PIOTHKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinla od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uJ. Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 

Dr. J. Ĵ ADEŁ 
A k a i i a r l a choroby kobioeo 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Powrócił 

Speclallstt chorób ckórofek, ••ntrycT-" b 
I stoctoptdowycb, 

J l . Cogiolniano Nr. 7. Te l . 141 a 19 . 
(wedtut starel oumeraejt: al. Ccflelnlana 4J) 

PriTiwaia od Koda 8—10, 12—2 i 5—4 
w miadiiala i twlata 9 - 1 1 rano 

Dla pań oddzielna noczekalnia. 

Dr. Med. S O M M E R 
powróci! 

UL. 6. SIERPNIA 1 . . Tel. 220.26 
obor. efeórco w a n a r y c i a a t kobtoco 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Oda. pociakalaia dla paa 

W al.di. Od 10—1, 

DOKTÓR 

J. S 0 1 0 W I E J C Z Y K 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłclowe 
Pio t rkowska 9 9 , Teł . 144-92 
PrayJBouja od 3 - 6 po pot. I od • — 9 wiaca. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegjelniana Nr 4, » V . » ? 

Śpoc al lata chorób akórnych 
i wonoryeanych. 

Loeaonio lampa, k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t o r a p j a . 

Praylmufa ad g. 1—2 praad pot. i od 5—9 wiat i 
W aladaiala i lwięta od (odi 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Andrzela 5. Tel. 189-40. 

Choroby tkóroe. weneryczne I moczopłclowe 
hlektroieraoja. diatermia I lampa kwarcowa 

Pr«yimu|a od 8 — 11 1 od 5— 9 po poi. 
« aladaiala I świata od 9—1 praad poŁ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Spaclalilta aborób (kornych i waacryaaafab. 
U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
PnylaiuM do 10 rano 1 4 — 1 wlecz. 

W oledzleh I I — 2 po pot. Paale 4 — 1 
0Jo - J e w m n ł n y c l i CFNV LECZNIC. 

Dr. l i . H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Pnyjmujt od 8—9.30 r., 12.30-1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W alcdalal. i lwięta od 9 — 1 w pot. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Or. Med. 

Z. RAKOWSKI 
U-g;o Listopada 9. Ta l . 127-81. 

Specjał sta chorób nssa, nosa, 
gardła 1 płne, 

Prxyfma|. «d 12 — 1 i 5 — 7. 
Od 10 -11 i od 2—3 w L.amlcy Zfl.raka 11. 

Dr. Med. L . N I T E C K I 
SpaclaliaU ebor6b tkór.yeh. waaarycanyah 

1 moaioplciowyab. 

N A W R O T 32, tal. 213-18 
pray|ma|a od S — 10 rano i od 4 — 8 wlaca. 

w oi.diial . 1 lwięta od 9—12 w poŁ 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

5 ^Jduic" ' i * k o , n a n d o r a . ośwta 
Z A Ł T A i M C t H S i U l • f h mi!l\* r c k u tajemnicze 
3 t a u l a l a w a Gabo ły . . od*«Zf * W , , b u i e komandora 
alada a a a k l a d . l o k o w p ^ Y^ach te^u straszne 
» la p o k o i ayp la lnych , •*» ̂  ^ ^ " f " r 6 V n o Winter, lat 
netów, aa lon ików 1 p o j e ^ t f *to H - N , E 

D u i y w y b ó r o t o m a n , k«** 
mobi l k l u b o w y c h Co«7 JjJ,"* Porada 'I.™ K t i ^ t naszyjniłc 

y wybór o t o m a n , b u ' l l a Odkn t n \ " 
bi l k l u b o w y c h Ce»f 5 C krad'Je* : 

i a d a n l o ph Radził !t!?!fn<l0ra' udai«ce 

1 sucha, z para słuchawek ' 
SPRZEDANIA za 22S zl. W0* 
sandrowska) 109, m. 10 (od 

PODLEWNIA luerer Franciiik* 
bjanicka Nr. 1. Przyjmuje ***** 
wyroby lustrzane oraa poleca ' u *^ | rju| 
wlizace podlewanie i pnerabi 

ZAGINAŁ wdksel na sumę \ ' e 0, r d , . . 
JózcJa Kiralko zam. nrzy ul. * Fiia ' chc« n J L _ ] n Józofa Kralke zam. przy u , , ^ u | n i ' * 
3 lwtego wrrlewaintum 

(cielna 5, przyjmuje aamówie0' 
'Tel . 123 . 7Ł 

i u Począrku: 

Gdv 

t r i a c h 1 zamiarz e spra 

— —. —•• ̂ ^^^ aach A j 
RAD JO-APARAT 4-.ampo^J|o^ ^ t * ^ 

. L i t ^ Ł f a j ^ ą , * aoKwiania rewizji 

'""ff̂  * , l«Pie i 
' 8o ? 1 świadczy? komandw „H f i * 41«? ** & n r a

 S W t a d c z y f komando, 

ani«>ir.«l 
ao 'S3eso a w , l t a-

J**fOwi ^ ° . d y i T u lokaj zafcoc 
J««VkSo *u ^ ^ i c z y agełit 

. BKL «dn e „ A

 w«C7orem 
ZAGINAŁ piesek mały. fo* <0L*** o r , j 0 * aaulkńw - . • . 
dku czarm Plamka Odm^^If^ t a j ^ . i „ Przedmieść 
„łom 11 U s ^ d a 15. A d ^ ^ ^ ^ g ^ 

•n Jest agentem 
t hf t N V n«KoU

nu k o manJora"do"p "'anu, 

^ ^ u n i s t ą Mullerem 
o&iet 
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VAGAi Dyr.kc|» 
:ąc dać możność sWl 
im beziprzeeinie n«l 
lulsiejo dźwiękowe! 
U łan i , chłopcy « 

taitt t i l części St 
r» film jut widział* 
jelicze uh/wić lit 
••ów rew|l pol«ki«l 

iczr przez dni hilk* 
WIELKIEGO DZIEŁA 
eilać „Ułanów". P«j 

eatr woini 

Skarby iFzydalestu wieków. 

poszukiwania w ziemi faraonów. 
Zfota t rumna nęci egćpto.ogów. 

Aleksandria, w lutym. 
s^ iszczę skarby w ziem: Fa-
'«jjytać o to należy egiptolo-
jF̂y fam pracują. Powiedzą: 

od czasu, gdy się okazało 
skarby, znalezione w gro-

amonaw postacie klejnotów 
"•e były symbol cznem; amu 
?• ale autentycznemi przed 
fal ze złota masywnego. 

NU tylko o tern. 
Jwrny się, że pod piaskami E-
toWan© trzydr.cśc' dynasty) 
łPemi ich skarbami w ciągu 

wieków, zaś z wyjątkiem 
gp-tt królów dolny Teb. z c-
P?v latami 1000 — 2000. nie 
nikogo więcej. Oczywiście w 

rolo się od złodziei, lecz 
My spostrzeżono, że grobów 

w c i Ą C T miesięcy przez 
u&ów, zawsze zostawały bez 
1 okradane, zmieniono me-

a«ie zwłok 
*Wało sl« w tajemnicy 
waotifiw już za *ycia wymy-
oy. żeby ukryć nrejsce swego 
P^czynku. 
^jtonkhamon uszedł żądzy 
,Wodziei współczesnych nle-
™ Przypuszczać, że nie udało 

s t u Innym władcom 
Mężnym, którzy ponadto żyl 
Ln'Lto. Tutankhamon był księ-

vskaz,ują główne "T*'111 jak można przypuszczać 
tairca jaipońskie^l.^n danych historycznych. 

w KWIECIE wieku, poc/.cm 

Przykład lorda Carnarvona nie }esf 
odstraszający dla egiptologów. Zmarł, 
coprarwdia, ale nikt nie wierzy, by stało 
sie to z powodu pośmiertnej klątwy 
zmarłego faraona. Wszyscy wiedzą że 
był-stary, dotknięty furur.kulozą, 1 mo­
że przez nieuwagę zanieczyścił rankę 
na palcu, 

co wywo ła ł o zakażenie krwi . 
Okoliczność, że zmarli późnej dwa' 
członkowie jego ekspedycji naukowej, 
Łuikże niczego nie dowodzi: ludlzie są 
.śmiertelni, a śmierć przychodź? zawsze 
nieoczekiwanie. 

Obecnie gorączkowo przekopują zie­
mię okolicy dawnych Teb dwie ms je 
amerykańskie, popierane finansowy) 
przez Rockfellera i Pierponta Morgana 
misia angielska, subwencjonowana przez 
króla niklu, Roberta Mouta, uczen? wło­
scy i uczeni francuscy. 

x:o:x 

Prace wykopaliskowe nie należą do 
zajęć łatw rych. Ponadto 

nowocześni pustelnicy 
nfemal nie widują ludzi, kobefy, jakie 
tutaj spotkać można, to blade i chude An 
gielki w zielonych woalach i niemieck e 
turystki, pyzate i rumiane podobne do 
mężczyzn. 

W te' chwil" zresztą nie tvlko prze­
kupują ziemię egipską, ale również histo 
rje Egiptu, bowiem uczeni niemieccy i 
'rancuscy wszczęli spór o dane chrono­
logiczne. 

Zaantcresowaniie, zbudzone nowemi 
pracanlj wykopaliskowemi. Jest bardzo 
wielkie Zatarły się ju* całkowicie prze 
sądne obawy, wywołane śmiercią lor­
da Carnar^ona i jego towarzyszy, cho-
dlzi już tylko o to, żeby ziemia faraonów 
wydała ukryte swe skarby. 

Mai. 

A m e r y k a ń s k a policja szuk 
Członkowie klubu automobilowego 

Greeu Valley. znajdującego sie wpob-f 
żu miasteczka Wheaton w st. Illino fs 
otworzyli garaż, aby ruszyć w dal­
szą drogę i cofnęli sie z przerażeniem 
tuż przed bramą wyjazdowa stał samo 
chód. a przy k?erowncv siedział czło­
wiek, którego twarzy 

nie można było dojrzeć 
Jeździec pochylony n(eco nad kierown. 
cą, obie ręce miał oparte na kole kie­
rownicy co sprawało wrażenie, że 
chce ruszyć- Widok nieznanego podróż 
nfka. który nie wiadomo skad się wziął 
z samochodem w garażu- zamkniętym 
od zewnątrz, wywołał kosternację. któ 
ra szybko przeobraziła sie w uczuć'e 
grozy, gdy stwierdzono, że P O skórza­
nej kurcie awomobilisty spływa obficie 
krew. 

Już pobieżne oględzfny stwderd^ły, 
że skórzany hełm 1 okulary leżały 
wprost na karku tajemrwczeeo kierow­
cy. Okropny w'dok przedstawił się o-
becnym. gdy hełm zdjęto okazało się. 
że jeździec nie ma głowy. 

a potwornych m o r d i 
Zaalarmowane na.tvch.mi4. 

śledcze przystąpiły do drobaTM^? 
badań. Stwierdzono, że t a j e m n ^ y 1 

wiek padł ofiarą zbrodni. Glow C Z ! ° 
nigdzie wpobHżu ne znaleziono^,0 

stopniu samochodu leżał kawał nfiT 
lazncj, nie stanowiącej żadnej cĄ 
wozu- Stwierdzono, że ofiara zbro 
był młody człowiek. 1 że zbrodniarz 
odrąbali mu głowę ostirem narzędzien. 
ogłuszając go przedtem porzucona ru­
rą. Oczywiście dla zatarcia śladów, 
zbrodniarze głowę unieśli. Ofiarę posa 
drfll przy kierownicy, przytłaczając do 
nici ręce zamordowanego 

W chwHę po tern krwawem odkry­
ciu zagrzmiało na cale Stanv Zjedno­
czone radjo policyjne, fecie z amerykan 
skim pośpiechem ustalono tożsamość 
zamordowanego: jest nim n'eiakl p. J. 
Boehm — lat 3 8 plenipotent koncernu 
• Boehm i Wmtcrson'' 1 ,-Wmfer Riyier 
Forest* Morderstwa dokonano prawdo­
podobnie w celach rabunkowych, gdyż 
p Boehm wiózł 150,000 doi. na wypła­
ty dla personelu. 

Asy l o d u w Łake Placid. 

zenla I 
ubiegłej doWj, 

^ a k znak/ono w jego gro 
fc'rzy złote trumny i których 

J ę t e g o zloia 
Wyspę Ku be «a,»|3/ac' HO kler., 
nl . 500 osób zosW*.spruty w takiej «o«ci. że 
0 rannych. J tu<-żna całe muzeum 
1 komvsji ośwla to^ .^^ -ż to spodziewać się moż 
fe wczorai dyski1*!,, ' >v cach, zwłaszcza, Je 
formy szkolnict^ ł ,^ . ' ' 1 md uwagę, że grobn 
sl-id Wllei'is:'.;zV*JIĄ c. ," , | ,-> ! ia w porównaniu npr. 
a lmrza ^ ' e ż i i a . ^ , ^ 1 \ nim grobowcem fc-
e szkody, 7.xV*%LZr k r o t , : > W ™ 

czcią, należną bogom 

;,'ir? 

IU " ^ J U , ^ 
)00" franków bclWk,,, "*^ty«m, 

przewody tclcgr^j 
a dworcu łi.ódź**j 
stał przejeżdża 
mijer belgijski1! ~j 
ziej skradł mu f 

rzy ul. Karola U J * 
«csji fabrycznej- JT S i 
yaśner « Lfndcnfe* H . 
i zdołały opano* 
\6 fabrykę. ^ 

Se-

/skutek spadku 
wprowadzono n*1 r

cjfî !<P JCllna 
nesi.'ic pracy. P r ^ i | ' 
ielenl na dwie 

Mg. 
ITM, 

l n i* ' "-id* CCI. ' " " T A * TABLETKA OR/H» 

W Lake Placid zgromadzili sie najwv bftniejsl przedstawić ele łyżwiarstwa światowego. 1) Mabel Ylinson. amerykańska mteifrzynf w Jeździe tełucfcnej 
2) QII1'S Grafstróm szwedaki mistrz w jeździe sztucznej 1 kilkakrotny mistrz świata. 3) Małżeństwo Brunet, francuscy mistrzowie Europy- 4) Frftzl Burger, 
m">strzvnl Austrii 5) Wiedeńczyk Kurt Schafer. misiinz św»ata. 6) Węgierska para mistrzowska Rotter—Szołlas 7) Ballangrund, mls-trz świata w Jeźdzfe 

szybkiej *8) Sonja Henje. norweska mistrzyni świata. 9) r f lda Hołowska młoda mistrzyni wiedeńska. 10> Ernest Bayer. mistrz Niemiec, 

4 lutego. Dziś W 
posiedzenie Rady 
ozpoczną się deb^ 
vkim na rok 1°3*. 
debatami prezyde^ 
ecki wygłosi c%?, 
ację budżetu W 11 

ewiidyiwania i 
hodzney. 
-t miej .ki na rok ! 
ważną sumą pkoWJ 

H « M. STEPHENSON. F O W I E S Ć . 

godz . 

. O S 2 E N I A 

i • yp in lnych i 

parą słuchawek I ' j P ^ 
NIA za 225 i l . Wl.fa ^ 
a) 109, ra. 10 

flewanio I pnera 

pi«sek mały. 
i plamka O d p i o w * ° ^ | | ̂  t a-
isłoipada 15. AD; 
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łUnfełą Mullerem za-

— Reszta rozpierzchnie eię po wszyst­
kich krajach. Łatwo będzie postarać się 
dla nich o paszporty. Może kilka zdradzi 
się, lub wyda towarzyszy. W tym wypad­
ku — jeżeli uie uda nam się przeprowa­
dzić naszego planu bez rozlewu krwi — 
. a >.i i MI . i na szubienicy i zamilkną na zaw­
sze. Pan będzie) uchodził za von Falberga, 
byłego dowódcę niemieckiej - łodzi pod­
wodnej „ U " . Akcent niemiecki jest łatwy 
do naśladowania i zresztą dostarczymy pa­
nu przebrania. Jeżeli który z naszych 
wspólników będzie taki głupi, czy niefor­
tunny, że wpadnie w ręre burżuazji i do-
świadfzy jej okrutnej zemsty, czyli, jak 
się to mówi, sprawiedliwości — to nie bę­
dzie mó«cł pana zdradzić, nawet gdyby 
chciał. Policja będzie poszukiwała komen­
danta niemieckiej łodzi podwodnej. Pan 
bidzie mógł pozostać w Londynie, lub wy­
emigrować, gdzie się panu będzie podoba­
ło. Ja się postaram o paszport. Nie chciał­
bym panu robić przykrości, ale sądzę, że 
zniknięcie pana z Anglji nlo zdziwiłoby 
pańskioh znajomych. 

— Na jaki łup liczycie? — zapytał 
Rupert. 

Zabierzemy pocztę — odpowiedział 
spokojnie Gardsteig - s J MWCrtojg KŁST 

okrętowej, zawsze pełnej banknotów an­
gielskich, francuskich i amerykańskich no i 
prywatnych, bandyckich czeków. Nie za­
pomnimy również o portfelach złodziei 
pasażerów i pertach i diamentach bezczel­
nych, malowanych kokot-pasażerek. 

— Jak wy sobie dacie radę z zebraniem 
tego wszystkiego nawet, jeżeli wam się 
uda zatrzymać okręt? Przecież oni będą 
mieli kolosalną przewagę liczebną. 

— Dwunastu naszych nąjzaufańszych 
towarzyszy wedrze się na okręt i połączy z 
Amerykanami, którzy już tymczasem zdą­
żą zdemolować radjotelegraf. Wszyscy bę­
dą uzbrojeni w rewolwery, któremi umie­
ją władać po mistrzowsku. Jeżeli któremu 
z naszej wyci ."ozki włos spadnie z głowy, 
to nasze działo plunie w ich złocone salo­
ny granatami. Zagrozimy zgóry burżuazyj-
nym tchórzom, to zachowają się spokojnie 
i żeby uratować skóry, wydadzą nam skar­
by. Nasi amerykańscy przyjaciele będą 
wiedzieć, gdiiie czego szukać. Pyta pan, na 
jaki łup liczymy? Odpowiem: na więcej 
niż mil jon funtów. 

Rupert nie odpowiedział. Niemiec 
zwrócił się do niego i rzekł: 

— Czy nio warto ryzykować? Herr 
Commandor ja i pan wielokrotnie ryzyko­
waliśmy życie na takież desperackie przed­
sięwzięcia. I co nam z tego przyszło, towa­
rzyszu? Wtedy żebrackie gaże, a teraz po­
garda burżuazji, która na wojnie wzboga­
cała się, podczas gdy nasi towarzysze set­
kami ginoli. Nasi wyzyskiwacze mówili o 
honorze. My dwaj sławę zdobyliśmy. Każ 
dy z nas medal nosić prawo ma za czyny, 
z których cudem uszliśmy s życiem. I co 
warta nasza stawa? Co nasz honor jest 
wart? Biedny, który honor zdobył, ma tyl­
ko prawo do rynsztoka. Towarzyszu, gdy­
byś wzbogacił r!ę na potrzebach ludu, to 
czyby burżt v-"' nie przyjęła eic jako swo­
jego? -— W i - że mówię, prawdę. Teraz 

zapraszamy cię, żeby* wziaj ndzlal w na­
turalnej wojnie — wojnie między ciemięż-' 
cami i uciemiężonymi. Teraz naprawdę 
walczyć będziemy o honor. Teraz.. 

— Do djabła — przerwał Rupert. — 
rizestań pan mówić głupstwa. Opętałt pa-
vh świadomość niższości społecznej i stąd 
to apostolstwo. Chociaż na pewnych pun­
ktach muszę panu przyznać rację. Zt.*-
dzam się do was przystąpić. Nie mógłbym 
już upaść dużo niżej, niż upadłem i niewie 
le mnie to obchodzi. Mogę zaryzykować 
ż>cie, bo co ono dla mnie warte? Jestem 
•aki sam desperat jak i wy, tylko nie taki 
głupi. Obiecuję wam, że odegram swoją 
rolę i nie cofnę słowa. Zastrzegam sobie 
tylko jedną rzecz, mianowicie, żeby nic 
było niepotrzebnego rozlewu krwi. 

— Nie będzie niepotrzebnego rozlewu 
krwi — odpowiedział Cardstein z uśmie­
chem, którego widok zmroził Rupertowi 
krew w ży'ach. 

I zaraz wstał na znak, że narada dobie­
gała końca. Odprowadziwszy Ruperta do 
gościnnego pokoju, udał się do sypialni 
Niemca. 

— Teraz już nie zdążymy tego odwo­
łać — rzekł z namysłem Muller. 

— Już jest napewno po fakcie — od­
parł Gardstein. 

— Szkoda. To może go jeszcze znie­
chęcić. ' 

— Przeciwnie. Może go natchnąć mo­
resem w stosunku do nas. On się nas je­
szcze nie boi. 

— Może się nie domyśli, kto to zro­
bił? 

— O, domyślij się — na podstawie te­
go, co mu napaplał ten podwójny zdraj­
ca. 

Zamilkli i zadumali się. Byli niespokoj­
ni, czy przedsięwzięte posunięcie okaże, 
się dla ich nlanów korzystne «zy szkodli­
wa. 

ROZDZIAŁ V I . 

Rupert stał długo koło okna wyglą­
dając na źlę utrzymany ogród, oświetlony 
jasno księżycem. Widział wyraźnie szcze­
góły ogrodzenia: • jednej strony mur i 
zwieszające się nad nim gałęzie drzew o< 
wocowych, dawno ju i nie podcinanych 
przez ogrodnika, a a dwóch — gęstwin<i 
krzaków, rododendronów i laurów. Zdo 
cydował się. Weźmie udział w śmiesznej 
awanturze i w razie klęski nie da się wziąć 
żywcem. Dwa razy w życia przeprowadził 
prawie tak samo desperackie przedsięwzię­
cia z pomyślnym skutkiem: raz w czasie 
raidu na Zeebrugge, raz jako dowódca 
łodzi podwodnej. I wtedy jeszcze kochał 
ż\rie. Dziwne, że teraz kiedy straciło on-' 
dla niego wartość, radość niebezpiecze:-
•twa osłabła w nim prawie do zupehio;: 
zaniku. 

Gdzieś w głębi domu zadźwięczał dzwc 
nek i przez puste korytarze poszło dziwni 
głuche echo. Po chwili skrzypnęły jaki 
drzwi i koło pokoju Ruperta przesze 
człowiek w miękkich pantoflach. W pi 
minut później wrócił i Rupert usłvsz 
szmer cichej rozmowy, stłumiony, dyszkn 
towy śmieszek i ostrożne napomnień! 
wypowiedziane głosem Gardsteina. Przyp 
mniał sobie służącą, która podała kawę, 
cofnąwszy się od okna, wsunął się prędl 
pod kołdrę. Odkrycie, że Gardstein był r 
tyle ludzki, abv mieć kochankę, napelni: 

ro pewną otuchę. 

Spał bardzo dobrze, bo nie wiedział, •• 
w gęstwinie krzewów w ogrodzie ki 
się rów długości przeszło sześciu stóp, . 
głębokości czterech. Bo nie wiedział, 
gdyby odmówił gospodarzowi, swoich 
sług jako oficer marynarki, nie scocząłl 
w łóżku lecz w ziemi. 

4. e. tt 
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ir€i/orszawy w kilku 

^ag danych wydziału fWnsowo-
Awego Magistratu za stvczeń k> 

i K ogra fy stolicy odwiedziło w tyra 
' < * 962.5S2 osoby w grudnu — 
964, koncerty w stvcznki — 7.834, 
grudniu — &9?4. teatrzyki w stycz­

ni — 60322. w grudnu — 56 080. cyrk 
*r styczniu — 65.277 w grudniu — 
66.571, zawodv sportowe w stvczntu — 
58.137 w grudnhi — 105.251- wreszcie 
Imprez j sporadyczne w styczni -— 
4 9 J 7 I , grudniu — 47.204. Ogólna frek 
Wencla wyniosła zatem w styczniu — 
1-310."3 gdy w grudniu stanowiła ona 
1.4J9.245. Spadła fr^kwencia w kfnach, 
Jearrnch i zawodach sportowych, wzro­
sła w teatrzykach J na koncertach. 
IWnfywy z poda'* u widowiskowego do 
l y miejskiej wyniosły w styczniu — 
47-734 zł. (z tego kinematografy dały 
423 5? zł.), gdy w grudniu stanowfły 
one 661.086 zł (z tego kinematografy 
dały 492.142 zł.) 

• * • 
W c^ągu ostatniego tytrodnla zano­

towano w Magistrach dalszy snadek cen 
mieszkań w Warszawie. Mieszkania o-
głaszane sa bez odstępnego, poza tem 
po cenach naprawdę niskich Szczegól-

rrsszkana większe. Podaż test wlę-
t ' (a Iż dawniej. Nawet ludzie aamożn' 
t t ó f i na kryzysie stosunkowo niewie­
le ncC-pel* starają sle odnalać mlesz-
kanrfa nmlejsze Wielkie luksusowe mie­

nie sa chętnie wynahuowane. 
Jy* rx 'aga to za soba otrrome zw'ęk-

podaików 1 kosztów utrzymania 
-*»u. Podatek lokaJowy. wvm*erzany 

. A^sokoścl komornego wykaruje w 
lelu wypadkach redukcie komornego. 

Pedukcja ta stosowana test masowo. 
Urn ba rdzH że w kołach sejmowych 
r*nsowauy Jest projekt ustawowego ob-
it żen a komornego w« wszystkich do-
tr ich. 

feaBry szyfmanowskfe przygotowti-
k rn naiblższe miesiące klfca niezwy­
kle interesujących premier. W fceatrte 
Polskom ukażą s'ę: głośna sztuka Kata-

I .Defraudanc"". najnowsza sztuka 
A-jjlfa Nowaczyńsklego ..Komedia ame-
r« Kańska" oraz komedia airtora .,Pana 
Topaza*' Pagnole'a p, t. Marlus. 

W teatrze Małym premiera ..Secze-
Icla od jutra'' Stefana Kledrzvńskłego 
rozpoczęła dłuższy cykl autorów pol­
skich. Po Kiedrzyfiskfm beda kolejno 
grane: .Miłość panieńska" Marf Kunce­
wiczowej. .Ich synowa " Adama O r z y 
ma?v - Siedleckiego. Poorostu — tru­
teń" Brunona Wlnawera. ..Korkociąg* 
łsztuka z życfa lotników) Marli Pawł'-
kowsklej. 

• • • 
Stołeczny komitet 'do spraw bezro­

bocia z niezmordowanym swvm preze­
sem wojewodą Jaroszewiczem na czele, 
nfe ustaje w dobroczynnej akcf łago­
dzen i skulków bewobocfa. Oto 20-go 
stycznia stołeczny kom rozpoczął bez­
płatne wydawanie cukru w ogólnej ilo­
ści 23 tonn. specjalnie dla dożywiania 
cWeol w szkołach, przedszkolach f o-
chronkach. Otrzymane od Naczelnego 
kom*teru 6000 kg. ryżu przeznaczono dla 
kuchnf na cele dożywiania. W obecnej 
chw'!t stołeczny komUer roznoczął wy­
dawanie lutowych racji węgla. 

Wszystko wytłumaczę na tamtym świecie! 
T r u p bez głowy. 

Ze Lwowa donasza: 
W nocy na dworcu towarowym o go 

dznie 22.40 stwierdzono, żt jakiś osob­
nik popełnili samobójstwo. Mianowicie 
po przejeździe jednego Z pociągów dy­
żurny zwrotniczy zauważył, że obok 
szyn leży tułów jakiegoś mężczyzny 
zaś głowa jego osobno miedzy szynami 
Na miejscu zjawła się policja, która ze 
znalezionych przy trupie dokumentów 
stwierdziła, że Jest to Edward Hałusz. 

robo'nk i Sosnowca, 
w ostatn}ch miesiącach zamieszkały we 
1 wou ie. Ponadto zostawił on w klesze 

n trzy listy, adresowane do matki, na 
rzeczonej I policji, w których donosi. ż< 
popełnił samobójstwa gdyż nie ma p< 
co żyć. W Uście do matki prosi o przebi 
czenie. a zakończył słowami: „Wszyst 
ko mamie wytłumaczę na tamtym św e 
de. gdy się zobaczymy" Hałusz był u-
brany porządnie ubrane czarne I la 
kierkt Nie ulega kwestji. *e na pewien 
czas przed nadejściem pociągu położył 
się on na zemi. gdyż inacztj byłby przez 
kogoś spostrzeżony. Aie nastąpią 
śmierć szybka szyję ułoży? na szynie, 
toteż koła parowozu odrazu odc*ęły mu 
głowę. 

K R f l T E C Z K I . 

SKRADZIONE BUTY. 
Z ł y s ą s i a d . 

Ludziom jeat Źle na Swiccie. Prsede-
WMyitkietn dlatego, ae niewiadomo co be-
tlłio. Dumaj jeat słońc* i piszemy • wioś­
nie a czytelnik esyta to następnego dnia, 
kiedy jest mróz, deszcze, mgła, ślizgawi­
ca, słowem jesienna zima. Niema nie pew­
nego 1 dlatego interesy są takie niewy­
raźne, można powiedzieć naweti ładne. 
Tylko genjnlny umysł Jakiegoś potężne­
go wynalazcy moie jeszcze wykombinować 
jak l i zarobek. 

Można naprsykład dao do plama o-
głoszenie treści następującej i 

„Jedyny niezawodny środek przeciw 
machom, komarom i innym insektom. Dzla 
łanie piorunujące.- Jeśli nie poskutkuje, 
•wracamy pieniądze. Cena 20 złotych". 

I każdemu, kto prayfle 20 złotych, 
należy odwrotną pooatą posła* mały mło­
tek. 

Możliwości, słowem. Jest wiol*. Prae-
cłei nawet ja sam, gdybym tylko chciał, 
mógłbym zrobić jakiś dobry Interes, tylko, 
ze nie chce. Juz taki jestem, te nie zale­
ty mi na kilku czy kilkunasto tysiącach. 
Stać ranie na to. Pary tysięcy mniej, esy 
więcej, wszystko mi Jedno. Wogóle jeat 
mi ju i ze wazystkiem wszystko jedno. Zre 
sygnowałem. 

Zresztą dzisiaj chodzi tylko o boty. O 
zwykłe, czarna buty • cholewami. Buty, 
wiadomo są artykułem na którym kilkn 
szewców dorobiło się ładnych domów, aby 
udowodnić dobitnie, ie przysłowie „szewc 
boa butów .-LODZI" niema najmniejszej ra­
cji. But naleły co pewien czat aelować. 
Dlaczego żelowanie nazywa się żelowaniem 
a nie np. raklpanłem nie wiem. Przecioi 
słowo żelować wcale nia Jest ładniejsze 

od słowa ..rakipać", albo „wulić**, albo 
grodao". Jabym wszystkie przedmioty po­
nazywał inaczej, bo te stare słowa jui nam 
się przecłeł mogły znudzić. Ale ludzie 
naogół są konserwatystami, i nie warto 
nawet próbować. Taki ju i ten świat. 

BUTY. 

Jan Sznypek, zamieszkały przy ulicy 
Zielonej Nr. 12 posiada dwie pary butów 
a cholewami, kaida wartości mn. w. 120 
złotych. Cena wcale ładna, ale buty, przy­
znać trzeba, doskonałe. Błoto, czy mróz, 
łódzki bruk, ozy zgoła jakaś polna wy­
boista droga butom pana Sznypka było to 
obojętne. Mocne i trwała trzymały się 
doskonale, nie przepuszczały wody, sło­
wem spełniały swój cel doskonale. 

Nio dziwnego, ie takie świetno buty 
wzbudzały zazdrość wśród sąsiadów, któ­
rzy nia mogli sobie na takie huty pozwo­
lić. Wprawdzie Sznypek, gdy kłndł się 
spać, stawiał swoje buty, koło łół.kn, ale 
jak się niebawem kał.dy będzie mógł prze­
konać, dla chąoego niema nic trudnego. 

Tym chcącym był sąsiad Sznypka, Jan 
Kalinowski. Uparł się nasz Kalinowski, 
łeby mieć buty a cholewami i miał. Wpraw 
dzie niedrngo eiessył się ich posiada­
niem, jednakie eel osiągnął, a to najważ­
niejsze, 

Otół 10 stycznia rokn hlełneego w no­
cy, w czasie snu Sznypka, Kalinowski do­
stał się do jego mieszkania i ściągnął Jed­
ną pary butów, tych długich a cholewa­
mi. 

Rychło łełlnak lrrsdrt^ł sfę wykryła i 
•^d Grodzki skazał Jana Kallnow«Vle«o na 

2 tygodnie więzienia. Jerzy KrzecW. 

18 miesięcy w ięz ien ia 

ssą zamordowanie ojca. 
Z KróflcwskM Huty donoszą: 
Straszna tragcdja rodzinna znalazła 

swój epilog przed Sądem Okresowym 
w Król Hucie. 

22-letn bezrobotny Jan Piata, tam. 
u rodziców w Kroi. Hucie przy ulicy 
NomtadcJ 2 odpowiadał za zamordowa­
nie dłutem swego ojca. 
Tragiczne to zdarzenie przedstawia się 
jak następuje: 

Józef Plaża, częsTo pijany wracał 
do domu I prześladował wtedy całą ro­
dź ne bijąc bez miłosierdzia żonę i dzie­
ci. Najwickszą n*enawiść czuł do swego 
najstarszego syna Jana, który, nie ma­
jąc pracy, żył z zarobku 9wego ojca. 
2P października ubieg, roku doszło do 
kłótir! między ojcem a synem, w cza-
si* k*órej ojciec wyrzucił syn^ z domu 
i groz ł mu. Jak Już kilkakrotnie poprze­
dnio zabiciem siekierą. Syn nie mając 
ochronienia, tułał się przez całą noc po 
ulicach I zjawił się w domu rodziców 
d.ipiero krytycznego dnia w rodzinach 
wieczornych. Ojciec zobaczywszy anie 

naw 'dzonego syna. pokazał mu DR Z wl. 
Kiedy syn, zmęczony po całunos.no| 

tułaczce, nie reagował na rozkaz ojca, 
•en rzucił sde nań ! zaczai go dusić. 

Oskarżony, który w obawie przed oj­
cem uzbroił się Już klika dni przedtem 
w dłuto, uderzył tą bromą ojca trzy ra­
zy w okol cę serca, poczem uciekł. Oj­
ciec, mimo ciężkich ran, usiłował ostat-
memł s+łamf ściągnąć ze ściany bagnet 
by zćłbić nim syna lecz siły go opuści­
ły. W pół godziny później 

wyzionął ducha. 
W *vm czasie syn zgłosił się do poMcJl 

W czasie rozprawy sadowej Świad­
kowie, a m. In. i matka oskarżonego, po 
twierdzili zeznania płaczącego syna 
podkreślając, że Płaza znęcał się nad 
całą rodziną. Dowodem tego iest młod­
szy syn, który wskutek pobicia przez 
ojca znajduje się obecnie w zakładzie 
dla umysłowo chorych. 

Sad skarał ojcobóicę na 18 m csłę-
cy wiezienia z zaliczeniem aresztu śled 
czego. 

Dramat po audycji radiów 
Z e m s t a spon iew ie rane j żony. 

1 .1 

Ze Lwowa donoszą: 
We Lwowie w ostatnich czasach sta­

ły się modne morderstwa oraz zama­
chy mordercze, dokonywane przez żo­
NY na swych mężach. 

Ubiegłej nocy znowu tego rodzaju 
iKniura tragedja małżeńska i k rwawyr i 
epilogiem rozegrała se na przedmieściu 
I.ewandówce. 

0*o w mieszkaniu przy trllcy Słowa 
ckiego 105 mieszkało małżeństwo Jan i 
Barbara Witowscy wraz z matką Wi­
towskiego. Witowski 

funkcjonariusz kolejowy, 
liczący lat 33. ostatnio zarjęty BYŁ Jako 
pielęgniarz w kolejowej POTADNI lekar­
skiej. Przed dziesięciu laty poślubił on 
liczącą wówczas 23 lat Barbarę I oboje 
zamieszkali razem z lego matka Przez 
kflka lat pożyć e małżonków było zu­
pełnie dobre, ale GDY los obdarzył Ich 
potomstwem, stosunki między małżon-
ka.m* poczęły sle rozluźniać. Mianowicie 
Witowski począł 

żonę zaniedbywać, 
często noce spędzał poza domem I swo-
Jem zachowaniem sie dawał *ornie powód 
do zatzdrości. Z tego powodu między 
małżonkami poczęły się powtarzać kłót 
nie. a stosunek wzajemny z dnia na dzi>cń 
się pogarszał, mimo że mufka W tow-
skiego swym wpływem starała się mał 
żonków ze sobą pogodzić. 

W ostatnich dniach stan wrogi mię­
dzy małżonkami do tego stopnia się za­
ostrzył że nawzajem 

poczęli sobie grozić zabiciem, 
a Witowska nawet razu pewnego o-
śwładczyfa wyraźnie w obecności swo 

^mowa 
P r i m o i 

Mciem 
Paryżu 

ogólnego za'ntere! 
lest obecnie sławny 

jej teściowej, że albo ona,' 
si zginąć. 

Wreszc e ubiegłej 
punkt kulminacyjny. Oto 
wrócił do d?mu bardzo PJJOSTÓ p r , m o ^ — 
szv cały WIEC/ór w nries* $ } wdzów W 

rzucił ją z łóżka, wobec { ™ ° ™d Francuzem Bo 
siadła orzy stole I słuchaj ^zywlsta. iż ta orzewai 
djowej. Krótko PO półno* ̂  szerokiem echem, a ora^ 
matka I Witowski usnel wtneszcza podob . i.v olbi 
chwyć ła siekierę,

 k t o r 35j ! e ° 0 r a z obszernj airtvk 
waną pod stołem I przF 
męża, ^ 1 , 2 Paryskich dziennikarzy 

ZADAŁA mu pleć £ I zwrócił sfę do Carnery z 
z tego trzy w głowę, JC#»| Irjrwiad \ uzyskał z n»m b 
den W nogę. ciekawa rozmowę. 

Witowski począł ttjr* os,ę przedewszystkioin. że 
Jego zbi.dzd matkę k t ^ J l m o s w e R ( ) , b r u t a l u e e ( ) . . z a 

svyo.ieJ SNMOWEJ. która <£k$S'.^6i™ yV\ ' 
kę. Nie zdołała jednak « ^ l w S s * ( ^ e n ' a zvc:a teg 
W zamachu samr>bółczvnil j u. 
zdołała sobie podciąć b rWl y « mrrie pan — oświadczy 

Po dłuższym m>Iywie p L : a c 2 ' c K < > zostałem bok? 
siki mimo odnieś onych ^ ' i ? 8 ^ " 1 DVć np. lekarzem, i 
tworzył okno I wyskoczyłT 2? też sędzią? Jest to rze< 
nim matka 1 razem pocw1 

°Na wszczęty alarm sbjj ̂ Scl #<D#^ ' 
dz«. którzy pośp eszyll MowJ D r e z e s 
mocą. Odom wad zono ° W y P r o i e B 

dworzec kolejowy, skad »' s'c w Warszawie dalszj 
autem pogotowia ra t tuuw 'gromadzenia Warszaw; 
i W ! ltwską odwiezjono na' WeKo Związku l 3 i tki Nożne] 
tunkowe. po udzlelenl«J ^Mn punktem porządku I 
mocy odwieziono 7-nown» na sprawą ustaleń a nowef 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

Czwarty do brldźo" 
fcV0 W S 2 vs tk l ch klas ol 
^ l y m ze strony zarządu 

K o m e d j a w 3-ch aktach Ste fana KiedrzyAsK%„ h ! ° n - ' ?abier,,'i głos 
obi 

Joł zdołałt4my tlą otestety przyzwyoralć 
U polski dramaiturf mote stworzyć łwitetny 
dramait, dobrą wtuko psyctKaoirlczne, I — słabą 
komcdOe. MNUK radośd ?\da i nasaych piwurzy 
vUU sl« dvrordczRy. Brakowało km humoru w 
ctr.asAe Inflacji, brakowało kiedy byt okres po 
mylnej tonjiurikturT I braknie teras — w okre 
sto krycysu. I dfateBO pol-sktch 
komedytj traktiile <to w naszych teatrach jako 
kontecKnoać ./^rptarafib rodwunel tworczo<cr, 
ozyffl JoupiOcta towary krjwjotwe" Można wpraw 
dala hifwo ktlenta przekonae, te poJskl kamsam 
woale nie leM norazy od anzteJol;k>20 ale trud­
no )eat uczynM to samo t polka, komedia.. 

Z osią wyraaftstosclą rzuca afa to w oczy 
ohoeby a KtedmzyAskleEO, la Ary, ieSU o ,Jro-

im-«lj<)w.>'."•' swych komodjl ttol wtpraiwdtziłe 
wyżej od np. Peirzyńsklrbo. Jednakże I tutatj fał 
szywia poirrKrwanle konileoznojol „poełcWenrfa 
psychjoiloirłczrieKo'* tztuki dopirc-waidza do two 
rów mntel lub wf©c©i aztucznych I ntenwitiurel-
oycfc. Typy pofokteh lontnodf zawsee są tatalTie. 
albo brutal, tajdaik. aJiho znotn tdtyoittL W ko-
łnedjl Kledrzynkletx> mamy lottaezo poozctweun 
banktera. dla któreeo awtet zaczyna sto I koń­
czy aa brydżu, tedneoo wyższego urzędnika, — 
krotyna, młodetao literata — awtora bujd. zako 
cbaneco w ax-wltozinlcy I poza tem poczciwego 
I wreszeto |edne«o ozłowtelci „dodataileKO1': 
włóczet< I kugiariza. Kobiety leszcze fatatafe!-
szo: a/wwihJTrnilca-baronowa, tona dyrektora de 
partornentii która przez całe trzy akty marzy 
o podroży poAtubnel chocka* Jeat od rokn po 
flutola 1 która nto wldzł tektdw naloczywfat-
łzycb. roz«rywai}acych się koło olej, I wreszde 
Jalcteś młode dtzlerwcze, które wojrole nłowlado. 
mo, poco kreci sle tia scenę. Jest leszcze lelcarz. 
który zostawił okaleazonesjo robotnika, by ndaf 
łla « kteWsizek wina do prayjacleto. OL 1 cały 
lo>rnp1et. 

Z tych postttoł Ktodrzyftskl stworzył melodra 
mat, preypomlriaiłacy w treści stary łrancuskl 
ctosoacy sto w ubtegłym wiekuj powodzeniem me 
ledra-mał .J>waJ mailcy" Córka nlezmoinepo ojca, 
tatunio wresaaete zi)awte się kuidamz, oto nie chce 
córeczce psoć szczęścia, rezygnuje wlec % togo 

F^le kluhów 
, iae posta,,v 

" zakończenfa, tafwio-ki.ela"! k l a ^ Z l V r n r»ku klasę A 

szozeseto, namówiony Jedna* «"Jlle Z e K r 3 n i „ „ ., 
seDl p. Waldona, IrtAry * 0Ta.™ P"stanow«0 PC 

reozca psuć 
chty, samotny 

To wszystko, JcsU jednak -^azy.Jti/0 M > r ^ zallczoi 
dża* baiwl ntewatpllwke w*do»l*l ^ 6 DOZOSTAŁE kluby, 
tom z Jednej strony w y t r w a ł e * ^ ^Sfywek przedstawi; 

^ sposnb że z klasy 
Swtotned formy, oraz zespołu, 2 kluby I z klasy 

ZJ 
utw 

koncertow*. Wszyscy tym RTJJJ i Tĵ  kluby | oczywiście 
wykonerwcy • pp. WoskowaW* , ™»ć klubów Weidzfe t 
Zntazem - trójką asów. r* « J ^ ^Obny s v s t e m ^rzyoz^ 
•we roto do periekcH. Z u - : ^ oż-.wieira rozgryw 
ten artysta o lamorodmj m i ™'Crvi's 
sM, by| wztpitsizajacy w swej t^J I*TZv 
i prostel. P. Zhjgntew ZJen*l* 
dowłódt ze talent Jego Jest W* 
olsntownilący I arteltgontny 
lent) P. Znka tym razem nie 
ptsu. P Karczewski s*wrw«y< 
bardzo ndotnto. PP. Morska IJL 
trwodzlcleliska. SzJetynska nt« 
sać z noll niewdzięcznej, p. W** d v Polsk\ 
rmiiłel 
rzyl postać lekarza. 

D«korac]e p. MacWowtez* 
dzo staranne I bardzo efekW** 

przed zarażeniem &t 
przeziębieniem, angina 

botem 

/ s z « . Jak l ostatnie 
m I y m sezonie w kia 

H o k e j o w e 

'"'awdopoisot 
^ f y d a sle hokej* 

• rfifoks.. ^ wvznaczon\ 
P. Modrzeński bard* n J ^ w o Jest bardzo n" 

. d o

S 2Vstkie t e kluby, któr 
"lUu T e^eze,itacii ollmi 

ANDRE BIRABEAU. 

Kuracjo. 
Był piękny dzień letni. Yvonne sie­

działa na tar,;^e przy stole, nakrytym 
do śniadania, i czekała na męża. Gdy 

^szje usłyszała krok jego w holu, 
ła na jego spotkanie i ująwszy go 
ckc, zaprowadziła na taras. 

— Jakże ci se spao, Leonie? Czy 
dr.hrze? 

- Dobrze, moje dziecka! 
Usiadł i rozłożył serwetę. 

— Wybaczysz. — rzekł, że spóźniłem 
się +*ochę, ale wczoraj późno wróoitłe.n 
j. k ;bu, czaiłem se zmęczony i zaspa­
łem. 

Yvonne pok'wala głową. 
— Niepotrzebnie się tłumaczysz, mój 

drogi. Nie robię ci wymówek. Ro;c-
śmiał się z wdzięcznością pocałował ją 
v rękę. 

• - Jesteś bardzo miła.. I tak ślicznie 
tfziś wyglądasz. I Powietrze morskie siu 
ty " I . Jak wioVe. Jakie masz ładne kolo 
ry! 

lv. nka uśmcchnęfa się i pieszczotli-
\v'a przesunęła ręką po jego włosach 

-Towa ło meczenie lecz podczas tej 
, v w rozmowie młoJi koblata ba­

dawczo przyglądała sl? męiowL 
— Co tak patrzysz na mnie? 
— Uważam, Leonid, że i le wyglą­

dasz. Cera twoja ab podoba mi sie 
wcale. 

—- Dziecko drogę, Jestem zdrów, jak 
rydz. 

— To noprawda, Leonii' Z pewno­
ścią nte jesteś zdrów, masz żótłą cerę 
nawet brunatną na skroniach. Jestem 
przekonana, że coś cl jest. Może nie słu 
ży ci picie Trzeba, żebyśmy poradzili 
5ię doktora. 

~ Na miłość Bo*a tylko bez dokto­
ra... Wesz dobrze, że nie lube leka­
rzy .. 

—Możemy zawezwać doktora, który 
•eci.ył mnie zimą. To urdzo dobry le­
karz. Czy mam zatelefonować do nie­
go? 

— Czy to naprawdę potrzebne? Czy 
stotnie wyglądam ŻL» ? 

Bardzo źle. Leonie Ogromni mi 
zen ie. 

— Dziwna rzecz: przed chwilą, gdy 
wdzalctn się w lustrze nie /auważy-
ttn t« go wcale. 

— i usfiro wp owadza w błąd nie-
k;ri\v.. 

— A więc dobrze. Sprowadź lekarza. 
Weczwem prz/eclul lekarz l zba­

dał pacjenta. WysłucJiajl »ŁO obejrzał mu 

ięz\k zbadał pu's i oświadczył tonem 
stano- czym: 

— Nie wolno p^m pić A!k»h"-1 'est 
tr-i.IYI i, dla pana. 

— Czego m nrc wolno? - - zapytał 
i f<>n łdzlwłońy. 

— Pić!—powtórzył lekarz. — Zre­
sztą j:«kich trunków używa pan zazwy 
C I ' ! ? 

— 1 rochę szampana od czasu do 
czasu cocktail — bagatelki! 

- - A jednak właśnie rzeczy szkodli­
we d>1. pana. Sądzę, że pan się powstrzy 
ma w przyszłości od tych napojów 

— Czy warto *vc w takich warun­
kach? Nie wolno. 

— Warto, oczywiście. Trzeba tylko 
iająć się sprawami intelektualnej natu­
ry .. 

— No. dobrze. Spróbuję. — zgocłziił 
sie Leon z tłumioną wściekłością. 

Tydzień później lekarz stawił słę zno­
wu na weawanie Yvonne. Ponownie 
zbadał Leona i znowu wygłosił niweczą 
cv dla niego wyrok. Wzbronił mu pale 
nia. 

Leon zacisnąwszy usta. podszedł 
do biurka, porwał pudełko z cygarami '. 
wrzucił je do kom nka. 

Po tygodniu znowu przyszedł lekarz. 
— Małżonka oana mówiila mi i e ma 

jaczy nan nocą,. 

— O rrtczem podobnem nie słysza­
łem nigdy! — oburzył się Leon 

— O ozemże majaczyć mogę? 
— Proszę sde rozebrać, zaraiz zoba­

czymy... No tak. tak, nerwy pańske nie 
są w porządku... O której godzinie cho­
dzi pan spać? 

— Coś około drogiej, lub trzeciej... 
zależnie od tego, kiedy wracam z klu­
bu... 

— MÓJ mąż lubi grywać w karty,— 
współczującym tonem oznajmiła Y^on-
ne. 

— Co pani mówi'? To 'fctne samobój 
stwo... Czy chod\z, panu choć trochę o 
zachowanie resztek zdrowia? 

— Oczywiście. 
— A więc proszę untkać klubu I zie­

lonego stolika. Trzeba wcześnie kłaść 
się do łóżka l wcześnie wstawać. Upra 
wiaj pan sporty. Kup auto, odbywaj pan 
wyoieczki 1 podróże, uczęszczaj do te­
atru, kina, na operę, a przedewszyst-
kiem — nigdy sam, ale z żoną. Opieka 
troskliwej małżonk mo*e tyiko poditrzy 
mać pańskje zdrowie— 

I tak też stało się, 
Z nadejściem zimy — pewnego chłód 

nego dnia styczniowego — po południu 
gdy Leon odbywał drzemkę, zbudził go 

'.gło* rnaJźonldL. Wstał ii podszedł. doj 

„wicu ollmi 
?»• Pocroń. TKS Lechła 

J e zgadzają sle na wzK 
. tiistrzostwach bez 

K o k o t 
Oflfatkl! ^ n ^ i P rzerw ' w zawo<3 

l n a śląsku, po raz n»erw 
| ! ^ u zostaną przeiprowi 

f^^kterze mledzynarodow 
;? X v ody organizował w 
LT E M organizułe je sPunch' 
gżenie k t 6 r e w z t e l o s c 

t e r a n i e zawodowego 

drawi sypialni. Tutaj P̂ jJ k Meca i 
sluchując się rozimowle ^jT^ska r Pn 
vonne... ^ * B r u k S Z e n t a c J a Wied 

- Doktorze, musi ml % ^ V n ę W ,^akom>ta n 
cze 1 tę przysługę. P r o s j i ':0 ( 0 . 0) ables Rouges" 
Marzę o yachce żaglo«21 P r j r i a H • .Zawodom orz< 
mieć na wiosnę... Pros*':; d a 25.000 widzów ' 
ślić... Niech mu pan po*fy w , a 7 0 w ' 
pobyt na wodnie sprzyjali J4J W*> 
gowi k rw i . . A może w r a * ( 

innego... U â panu pod * a I 
dem. W e pan dobrze: ^ 2^. 
dę przestał pić. palić i U hy^Z*Z(* Rokse-skf 
Kupił auto. podróżuje tf , 3 ( 5 «a k ^ a S n ł , 
na operę , do teatru *d.Jf M/U^. t v e o d n I « 
nana, *e kupi także yacW- *'q'SJ< .„ 
tak doradzi... . ^y»kw a Si? t r 2 

Ale Leon wcale niejj? J« 2 V u. ' f " < O w a n y 
ru po podsłuchanej ro^°J a ' ł y ż ' ą ? * Ł v t w i a « w 

Gdy Wonne wkrótce J 1 KZikr^OmĆL 
cło sypialni, żeby obuduj Ha 1 ^ m I s t r a -
już na sofie, palił g r u b e j ^ w ą l i f " e c l q K 3 . . 

COCKTAIL, M I E S Z ^ t V ^ \ i « y ^ ] ? c y ' 

Frapują 
za 

r a t o , cocWai. PJ* T g g r 

Ach. to „ , ^ h & ^ J l ^ -
Dobrze, te przychód* 8*^ 
właśnie powleda eć. Ĵ * 
sprzedać auta Przedte*1^ 
bym ciebie pożegnać 
wsze, bowiem od kw* 
znrocłnle wyleczony— 

ZC 

1 
wkc 

z u d z i a r 6 m F 



r a d i o w i 
ej żony. 
wej, że albo ona. 

ic e ubiegłej 
lminacyjny. Oto 

1 81P ort r 
"" i im n m ' 1 - -

] 
zmowa z olbrzymem, 

P r i m o C a m e r a o sobie . 
'ojiem ogólnego za'nteresowa 

JParyżu jest obecnie stawny bok-
\ t c 7 V b w d S 3 Camera, który w o-
) JrożyŁiego. 0* * * c y Wdzów w pary-
,im położyć spać.1 ^ S p o r t o w y m poniósł zupel-
z łóżka, wobec g ra^[wo nad Francuzem BouquU-
7.y stole I słuchał* -~ Oczywista. ;ż ta orzewaga ro­
bó tko no półnoO s'C szerokiem echem, a nrasa pa-

Witowski usnęli Wieszcza podob'.i.v olbrzyma 
siekierę, która t* !&° oraz obszenu artykuły o 

d stołem , prtf* 
a * n 2 Wąskich dziennikarzy spor-

r.adała mu P«eć j * 1 zwrócił sfę do Carnery z prós­
zy w głowę, iccw rrwiad >, u z v s k a t z n j m bardzo 
K h i u««cf , c i e k a w a rozmowę, 
yskl począł kr**» się przedewszvs1.kioia że C a r 
W mn k c ^ k t ó r a ^ S W C r o > b r u t a h l c e o a z a w o d u 

szczęty alarm 
zy pośp eszyli 
dnmwadzono W?l 

o-

mogfa sie ̂ Ł ^ w 1 e V f ( ^ V w \ ? ^ 
natychmiast S e m t e , l 7 e n t , , " m

f 

/nowej, która c b C ^ ™ - - , «o n ; "TTo 
'dołaJa jednak P ^ a t ó 2 ś w l ^ e n ' a życia tey 
hu samn.boicz.Vf1!) 11 • 
obie podciąć brtfjT y« mrrie pan — oświadczył Car 
uższym upływie a czego zostałem bokserem. 
> odnieś onych r * ' ^ K b y ć np. lekarzem, adwo 
okno I wyskoczyłTzy też sędzią? Jest to rzecz zu-
ca i razem poc« ! l 

pełnie zrozumiała. Człowiek tego typu 
co ja, n*e może czuć sfe dobrze w ra­
mach spokojnego życia obywatelskiego. 
Uwielbiam walkę, poczucie ryzyka i — 
oczywiście — zwycięstwo... 

Proszę mi wierzyć że waflca z prze-
ciwniWem słabym n*e sprawia mi naj-
rmfejszej przyjemności. Skoro zgóry 
wiem. że musze 

odnieść zwycięstwo, 
walka przestaje mnfe całkowfcfe inte­
resować I staję do niej tylko wówczas, 
gdy okoliczności mnie do tego zmuszają. 
Prawdzliwej rozkoszy 1 .-tremy" doznaję 
wtedy gdy mam przed soba przeciwni­
ka, który wydaje się wyższym ode mnie 
lub co najmniej odznaczający sie taką 
samą s'ł4 li technfka, jak ja. Wówczas 
wszystkie me siły fizyczne i nerwowe 
doznają 

niebywałego sprężenia. 
walka staje sfę dla mnie największą 
wartością życa. a zwycięstwo tylko na­
turalnym wynikiem tego stanu rzeczy. 
Dlatego jestem bokserem. 

Nowy prezes poda ł się do dymis j i . 

U 5 1 " Punktem porządku dzień 

Sport w kilku słowach. 

po 
wieziono zr 

ft>»o!I>rawa "stalen:a nowego sy-
F ° z c ' ywek 

»ridża,/'j,""" 

» K l o d r a t y ń t l * * S*rci z 

r r T z e s t r y i 1 v zarządu wn'o 
^nęła się (Bura i obszerna 

JNcioi j 5 r a b' e r <«' i ełos l iczni 
-mówiony JednJi " J e Z e b r a ń ^ 1 , 6 * -
aldena. który wkto< ' Dftywl I ) ( > s ^ " 0 * « 0 DOWlęk-
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12-ty klub zostanie wyzmaczony przez 
zarząd. . 

Prezesem WOZPN wybrano ponow­
nie p. Ruseckiego. Pierwszym wiiceprc-
zesem został p. Żak, drugfm — p. Bła­
szczyk, trzecim a zarazem nrzewodni-
czącyii1 wvdz'ału $r>r i dvscvipiiny p. 
Błazali | II. Szkielę PoHweszke Kan­
torskiego. Trokenheima. Szneiderntlla i 
Klotza. Kapitanem z\v'azkowvm został 
p. Frcndizel. W skład wvdz«alu gier j 
dyscypliny weszli pp. FifekowsM (prze­
wodniczący). Kuperman. Mazmreik Ma-
szner. SwferczyńskL Horzberg. Szap'ro 
1 Krawczyk FIszman. Sienlk*cwlcz. 

Wszystkie prawie mandaitv znalazły 
się w rękach 

bloku klubów robotniczych, 
rozporządzających absolutna w^ę3oszos* 
c'ą na walnem zebraniu. Wobec taUdego 
wyniku głosowania, prezes Ruseckf po­
dał s*c do dym'sjf. Prawdopodobnie no­
wy prezes zostanie wybrany przez za­
rząd. 

(—) Pogoda robi ciągle niespodzianki, 
tak że niemal co tydzień organizatorzy 
imprez hokejowych są zmuszeń1 w ostat 
niej niemal chwili odwoływać przy­
jazd zakontraktowanych Ju* drużyn za­
miejscowych. Nie zrażając się jednak 
temi niepowodzeniami, ruchliwa sekcja 
mistrza hokejowego Łodz,j ŁKS-u spro­
wadza o ile oczywiście pogoda dopisze, 
jedną z najler ^ych drużyn hokejowych 
stolicy —Polonję, w celu rozegrania z 
nią meczu już w nadchodzącą niedzielę 
Polonja przyjedzie do naszego miasta 
w swym najlepszym składzie z Szczepa 
niakiem, Gregołajrisem, Czyżykowskim 
Szabłowskim 1 Mkhalskim. Prócz tego 
go, dowiadujemy się, iż w toku znajdu­
ją sie pertraktacje z Krynickim Towa­
rzystwem Hok. które proponuje ŁKS. 
rozegranie dwóch meczów, jednego w 
ŁocJzd <] rewanżowego w Krynicy. 

(—) Walki w poszczególnych okręgach 
o puhar F.7 r ;.S-u zostały już ukończone. 
Obecnie poz stały do rozegrania decy­
dujące mecze finałowe między mistrza 
mi okręgów, które odbędą się w c'ągu 
jednego dnia. Jako teren tych r^z^y -
wek proponowana jest Lódź, któi.. po­
siada mistrzowską drużynę Polski w 
siatkówce męskiej ŁKS. i kltóra dotych 
czas. pomimo wysokiej klasy gier spor­
towych nie była arri razu świadkiem firna 
lOwych walk mędzy najlepszemi dru*y 
nami polskiemi w p !'ce siatkowej. T e r 
min me został jesz-?e ostatecznie wy­
znaczony, jednak prawdopodobnie zosta 
nie ustalony na koniec bieżącego mie-
siląca. 
(—) Drużyna siatkówki l koszykówki 
męskiej k!ubu 1KP, rozegrała w Często 
chowie propagandowe mecze gier spor 

odbycia 
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H o k e j o w e mis t rzos twa Polski 

•frawdopotiobnie nie odbędą się. 
sie hokejowych 

wyznaczonych na 

•nlstr ̂ stwach bez 

swych najlepszych graczy. 
Drużyna nasza gra ostatni mecz w A-
meryoe 3-go marca, a zatem wrócić mo­
że najwcześniej 10-go marca a Jeib1 

wziięłaby udział w drodze powrotnej w 
mistrzostwach Europy w Berlfnie (14— 
21.III), to mogłaby przybyć do kraiu do-
pero 22.III. a zatem łuź na wiosnę. 

<j ^ o k o t » Kostką, 
f T O / ^ n i . a G a w o r e k a Wójc ik iem. 

n» ^ i a . F r z e T w T e w zawodowym ' zarażeniem sfe, 
^ieniemanffł^^^t^^11' raz t^erwszy w 

zostaną przeiprowaidzone J B b- m. 

m/fa&łtt( ^•Ody 

Popt 

z e międzynarodowym. 
Ofganizo^^ł związek. 

^ s z e j K a " ' z u i e je sPunchW" — 
?ranf wzięło sobie za 

- zawodowego sportu 

bokserskiego. 
Projektowane Jest spotkanie 12-run* 

dowe Gaworka z Wójcikiem, decydują­
ce zarazem o m'(strzostwie Polski w *ej 
wadze. Kokot ma sfe zmierzyć z trzy­
krotnym mistrzem Niemiec Kohlerem, 
a Kantor z doskonałym glfwfczanineni' 
Kostką. 

towych z tamtejszemi zespołami druży­
ny im. „Marszałka Piłsudskcgo". Porm 
mo niezwykle ambitnej gry gospodarzy 
udało s*ę łodzianom pokonać ich w s!at 
kówce w stosunku 30:25 i w koszyków­
ce 66:24. 
(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą sie 
w Warszawie pterwsze walki bokserjw 
zawodewych. Wśród n :cb najlepszym 
będzie głośny Kostka z Berlina, który 
nieznacznie przegrał z mistrzem świata 
Pistullą, wygrywając natomiast wyso­
ko ze Spakowem (Rumunja), Swobodą 
•Czechy). Boynem 'Berlin). 1 Valerym 
(Belgja). Wygrał ogółem 35 razy, prze 
grał ś razy i zremisował 13 razy. Po 
nim największą sława cieszy S'e dawny 
mistrz Niemiec Reppel, który również 
przybędzie do Warszawy. Pokonał on 
już Rottera (Austria). Schumachera (Ber 
lin), obecne to trenera Csirsona. a także 
mistrza Polski Górnego. Pozatiem z po­
zostałych należy wymienić mistrza Nie 
mec południowo- wschodnich Plewika 
i Seidla z Pragi, który już raz walczył 
na remis z Kostką i obecnie stoczy w 
Warszawie walkę rewanżową. Jak wa­
dzimy Warszawą uprzedziła Łódź 
pierwsza organizując wielką imprezę 
bok-erów zawodowców. 
(—) W roku bielącym mstrzostwa dru 
żymowe Polsk; nie zostaną najprawdo­
podobniej rozegrane, z powodu małego 
zainleresowania klubo,1/ i zbyt wieliricb 
ksztów, w ostatnich latach mVBrzem dru 
żyno-wym Polski był łódzki Lawn Ter-
nis Club. jednak wobec wstąpienia fila­
rów drużyny łódizkiej. braci Stolarowów 
do stołecznej Legii, nie ulega najmniej­
szej wątpliwości iż w roku bieżącym z;, 
szczytny tytuł byby dla naszego miasta 
stracony. 
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„TT^AOEDJA AMERYKAŃSKA-, 

na ekranie klno-teatrn ^Splendld". 

Coraz czescie] na szpakach dzienników ame 
rykańsklch poławiało sie ostatnio nazwisko 
aktora filmowego, n nas dotychczas zupełnie 
nieznanego: Phillips Holmes. 

Oml oa w całym szeregu filmów, które w 
Ameryca cieszyły sie wlelklem powodzeniem, 
a do nas leszcze nie dotarły. 

Phillips Holmea odtwarza główną role w ffl-
młe „Tragedia amerykańska" realizacji Józefa 
Stemberga, twórcy „Marokka". „X-ZT' I wie­
lu Innych arcydzieł. 

Przed rozpoczęciem zdleó do „TragedJI 
amerykanskter1 (Jak wiadomo uprzednio miał la. 
realtzować sowłeckl retyser Eisenstein, twórca 
„Patlomkfna", lecz urnowe z ndm wytwórnia 
„Paramonnt" zmuszołia była zerwać, gdyż 
chciał on w filmie przemycić bolszewickie ten­
dencje) rozgorzała 

prawdziwa wojna. 
Mimo sprzeciwu ze strony kierownictwa 

produkcji, które ryzykowało się powłerzyć 
:łówną role młodemu aktor< Józef Stern-
berg oświadczył, że uważa PbttłipM Holmesa 
za Jedynego aktora na świecie, który role Cly-
de Griiffltiisa może odegrać I Jeżeli władze wy­
twórni nie zaakceptują Jezo warunku, nic po­
dejmie sic Inscenizacji powieści Drelsera. 

I rzeczywiście Phillips Holmes odniósł w 
„Tragedii amerykańskie]" wielki od wielu lat 

odbył S!i« wfeCZOrem t>rZV ftwtetle re-1 niepamiętny sukces. Jest to niewątpliwie talent 
flektorów. CO ujemnie Wpłynęło na grę 1 to niepowszedni. Tak sie wetehć bez zastrze-
wledeńczyków. niei>rzyZWVCZaJonyCh | w daną postać — to 1 wielkie zada,nle i 

Teatr Miejski — Sprawa Dreyfusa 
Teatr Kameralny — Dr. Sttcglltz. 
Teatr Popularny — Kredowe Koło 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
Palka — Oerreral Crack 
Apollo — I. Wiatr od morza. IT. Marynarz 

szuka mltoścl. 
Capltol — Madame szatan. 
Caslno —Trud er Horn 
Corso - I. Spragniona Ameryka. I I . Specja­

liści od roztt ->du. 
Czary — Dwa) malcy. 
Grand Kmo — I W szpanach czerazwyozaj-

U. I I Ułani, ułam]... 
Dom Ludowy: — „Ucieczka od miłości". 
Luna — Czterech z Legii. 
Mimoza — Całn 
Momut — Moim s takie ptekrie gra 
Odeon — Dlate noce 
Oświatowy — Wbelungt 
Palące — Poskromienie złośnicy 
Przedwiośnie — 10-chi t Pawlaka 
Resursa — DzJcwceąłko z Pratero 
Rakieta — Miłość wśród lodów 
Splendld — Trazedja amerykańska. 
Wodewil — Białe noce 
Zachęta — Janko muzykant 

WINSZUJEMY: 
Jufflro: Agacie. 
Wschód słońca 7.12. 
Zachód — 16.26. 
Długość dnia 1.34. 
Przybyło dnia 1.34. 
Tydzień 6. 

Ż Y G I E E K O N O M ? ^ M L 

BAWEŁNA 
Nowy Jork. loco 6.fi0. luty 6.46, marzec b 

kwicokń 662, ma! 673. czerwiec 6.81, Hipitc 
6.90, sierpień 6.95, wrzesień 7.01 paź<łziejr:uk 
7.09, listopad 7.16 grudzień 7.25. styceeń 7.30 

Liverpool loco 552, luty 5.21, marzec 5.22, 
kwiecień 5.19 maj 5.20, ozerwiiec 5.20. lipiec 
5 20, sdeiipicń 5.21, wrzesień 5.21, październik 
522, listopad 5.24, grwteień 5.28, styczeń 5.2S 
luty 5.30, marzec 5.32. 

Egipska: loco 7.35, marzec 7 13 maa 7.31, li­
piec 7.47, październik 7.71, listopad 7.77, girudzic-a 
7.86, styczeń 7.86. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 
ZMIENNA TENDENCJA W DZIALE PAPIE­

RÓW PROCENTOWYCH. 
Z papierów procentowych zakupywano 3 

proc. Pożyczkę Bud. po cente o 1 zł. nńżsaej od 
ost not. przed CTą.gn:enŁam; również slahsza by­
ła 4'proc. Poż. Dolarowa (—50 gr.), 4 pro:. 
Pożyczka kiwestycyina podmiotła się o 75 giro 
szy na sztuce. Z innych pajwe-rćw 6 proc. Dola­
rowa była tańsza o 1 procemtjptoc. Poć. StabiM 
zacyłna zaś o 0.75 proc. droższa. 5 proc. Pot. 
Kon/wersyjna oraz listy 1 obligacje bamków pal 
stwowycii pozostały beiz zmiany. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE. 

Z listów zastawnych warszaw; kich doszło <k 
ofiicja.M ch no*r vań 4 l p6t proc. ListMii Zast. 
Tow, Kred. Z&cni. Wamsz. po cenie niezmietilo 
nej oraz 8 proc Lis ta/mi Zast. Tow. Kred m 
Warszawy, któro po pewnych wahaniach zy 
skały 0^0 r.roc. W d^tele rrowmojonalnyim b':z 
•-mlany utrzymał.' shj 8 pfOC. LZ m. Ozes' cle 
wy 8 proc. LZ m. Łodai ?5drtlosrj' się o 0.50 im 
cent, 10 proc. LZ m. 'łedlec zaś stradły ftlfj 
procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Poż. Budowlana ser. I 31, P em; 
Pożyczlka Inwestycyina 84.75 — 84.60. Pl - in ! 
Paż. Dołarowa seria I I I 43.26, Państw. Pożyce*'! 
Kanwwsyjna 1924 r. 4025, Pożycaka doJarowł 
1919 — 1920 r. 55 — 56 — 55, Poż, StabDiBacyJ-
na 1927 r. 54.25- 67 — 54.75. Listy Zastawm 
Bamku Rolucuo F3.25 — 94.00, Banku Oosp. Kral 
II em. 83.25 — I tent U 94.00. ObUtgacfe Kont. 
lianku Oosp. Kraj. I I em. 83.25 —I em. 94.00, 
Usty Zast. Tow Kred Zlomsk. w Warszawie 
41, m. Warszawy 6250 — 64 — 63, m. Często­
chowy 55 m. tx*M 60 -^0 .50, m. Siedlec 61.15. 

AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
W dsliłe paptorAw dywidendowych pano­

wał ruch wMcszy przy mocnlej^zed tendtocjl 
Z bamk^wych kupowano akofe Barku Polskiego 
po cenie mbraymaiifl. W grupie cukrowniczej od 
akcji Oidr. Chodorów odpadł knpon za 1930 — 
1931 roku w wysoko4d W zł od 1 art 100 t\ 
(Z metclurglcrnyich — akcje Lilpopa były ćroi 
see o 50 nr. na sztuce W grupie .różnych" przed 
miotem trontzakejt były rzadko ukaaiująoe słę 
akoje Wars z.Tow. Poż, na Zastaw Ruchomości 
— (Lombard) po kursie 146; które w stosunku 
do notowań na ułtńmo 1930 r. pr<irvlnsty ste o 1 
zl. na sztuce (31. 12 1930 . — 145 zł.). 

Bank Potekl 101.76 — 101.00. Chodorów 
bez kuponu 1930 — 31 Ijflnop 13.25 — 13.50, Lom 
bard 146.00. 

do tych warunków. 

«mcja - Polska. 
r r a p u j ą c £ m e c z b o k s e r s k i . 

[o mol u 

1. Zupa grzybowa 
Kotlety z kartofli z sosem korniszo­

nowym 
Legumina z powMeł. 

2. Zupa kartoflana 
Jarmuż z jajami 
Kasza z serem. 

•̂Ĵ jstrz świata 
Leon wcale nie ^ J p 7w W a , J f ! k o w a n u . 

te przychoda** A 
powiedz eć. f 

• auto. P r z e d ^ j ^ 
Me pożegnać —^fjl*! 

wyleczony— ^ 

^ " a f i o l U , d z ( a r 6 m ^rdandjt 
w Lake Placid. 

ny obóz przedolfm pilski 
weszloby kfJku naszych nailepszycii 
pięściarzy. 

PZB organtzować zamarza mecz z 
Francją w dniu 3 kwietnia w Poznaniu. 
Następnie projektowany fest mecz z 
Rumuja we Lwowie oraz mecze z An­
glią ( Szwecją. 

Meczu bokserskiego Belgia — Pol­
ska nie będzie, natom^st Warsz. OZB 
prowadzi pertraktacje w sprawce meczu 
Warszawa — Bruksela. 

. ^ ^ n u m e r u j d l a & w y c ł i d z i e c i [ 

^ Ł Y K U R J E R ! 

triumf nłebylejakł, 
Jego partnerki — Sylvta Sidney I Francis 

Dee są sharmonlzowane z nim najzupełniej. 
Pierwsza Jest nowookrzyczaną sławą, rekla­
mowaną niezwykle ostentacynle nową gwiaz­
dą. Je| występ w .Tragedii aro&rykańsklei" 
pozwala Jej wróżyć pomyślną przyszłość ak-

do któreg> t o r s k « mimo 
niezbyt efektowne] urody. 

Przypomina odrobinę Jsnet Gaynor. Podo­
bieństwo występuje szczególnie w neonie lodzi 
na Jeriorze, ogromnie podobnej do istniejącej 
w „Wschodź/Se słońca". 

Z pozostałych wykonawców należy wyróż­
nić świetną trójkę w niezrównanej scenie są­
dowej, mianowicie obu adwokatów I prokurato­
ra. Sceny te zasłuŁUją także na zaintereso­
wanie ze względu na osobliwą, bardzo odmien­
ną od naszej, amerykańską procedurę sądową. 

Reżyseria Stemberga Jest czemś doclągnłę-
tem absolutnie, przemyślanem I wykończooem 
do najmniejszego drobiazgu, przykuwającem 
artyzmem zdjęć. 

Głębszego momentu obyczajowego brak 
w całym filmie. Ta „Tragedia amerykańska" 
mogłaby się zdarzyć niemal wszędzie. Może to 
być znamieniem wlelkoścł dzieła, ale znacznie 
częściej wynika z Jego banału. Tu !ost raczej 
to drugie. Być może, że powieść w ©rygłnaie 
adrnm^A^ wwernn tytułowi 1 Je*o zadantogw 

W f o r e b c e p o d r ó ż n e ] 
powinny siq rawtfft 

znajdować 
tableikiAspirin, gcłyi 
podczas podróży 
noj'afw!e) moina t l f 

przeziębić. 

I s t n i e j e t y l k o 
J e d n a A s p f r i n a l 

Każde opakowania 1 każda łablałka' 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
oduwwły napis 8AYER w %Kłatci« k n y ł » 

Przy bólach 1 rwaniu w stawacn. reumatyzmie, 
podagrze 1 łamaniu w kołatach deMtadą tabletki 
Toga! zawsze soyibko 1 pewnie Togai nietylko 
uśmierza bole, lecz w caturałny sposób osuwa 
pierwiastUd chorób ot wór cze Nieszkodliwe dla 

serca, żołądka 1 innych organów. Spróbułcie 
więc sami dziSś Jeszcze, lecą żadeM* zawsze tyl 
ko oryginalnych tabletek Togal n*ema bowiem 
nte lepszego I We wszystkich aptekach I Cena 
zł. 2.—. 

H E R B A T N I K I 

K WED LAM 
I M A J L K P S Z E 

R a d } o - k ą e i k 
Raszyn piątek 

1120 Komun, meteor. QI. Wojsk. St. Met. 
dla komumłkaiajl lotniczej. 11.45 Przegląd prasy 
Polskied 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program na 

dzień bież. 12.10 — 13.10 Piyty gramofon. 
13.10 Urz. kom. Pnństw. Inst. Met. 13.15 Kom 
gospodarczy 14,45 — 15,15 Mu?: ka taneczna. 
15.15 Z życta zespołów śpiewacy 15.20 Kom. 
LSO. 15.25 Odczy dla oauczyck;i. 15.45 Oielda 
pieniężna oraz komunikat dla Żeglugi I rybaków 
15.50 Muzyka wlewka 16.20 Odczyt 16.40 Pieśni 
hiszpańskie 16,55 I.ekcta angielskiego 17.10 Od­
czyt 1735 Muayka lekka 18.50 Roz.maittoścl 
19.15 Przegląd roJn. prasy zagrań. 19.26 Program 
na dzień następny 19,30 Wiadomości sportowe 
19.35 Piosenki w wyk. S t Nowlckłel (płyty) 
30.00 Pogadanka muz. K. Stromengera 20,15 
Koncert symfoniczny. W programie feljeton li­
teracki pt. „Cey trudniej dzień dobree przeżyć 
niż napisać księgę" wygł. M. Kuncewiczowa 
22.40 Dodatek do Pras. Dz. Rad). 212.45 Kormin-
22.50 — 24.00 Muzyka taneczne. 

Katowice piątek. 
11.45 Przegląd prasy Polskiej ll^SSygnał cu 

mi i p. „-am na dzień bież. 12.10 Koncert z płyt 
gramof. 13.10 Komunikaty 14.55 KomtMflkały 
15.05 — 16.00 1 16.40 Intermeazo muz, 15.25 1 1 
czyt z Warszawy 15,45 PeUeton Cioci He4i u 3 
dsrieol starszych 16^0 Odczyt t Krakowa 16.58 
Angielski z Warszawy 17.10 Odczyt z Wilna 
1735 Transmłsfra z Katedry św Piiotra 1 Pawia w 
Katowicach koncert choru 
18.50 RozmaMosci 19 05 Oictnek powieściowy. 
19.20 Prof. dr. K. Sjrrrm Odczyt prz^Todniczy 
,3ześclonodzy rycerze" 19.40 K<,munlk*/ty apor 
tome 19.46 — 2230 Program na ctóiń nast. 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku franc 

KOENIGSWUSTERHAUSEN 
Piątek 
14,00 — 15,00 Koncert 16.05 16 30 O * 

16.30 — 17.30 Koncert 1730 — l~M Prof. *r. 
Braun: „Kra|e nadbałtyckie: fłntandia — 
1 ludizte 18,00 —18^5 Plrof. dr. Lederer: „Z. 
rżenie gospodarsrwa twiatowego" 1*30 — 1865 
Prof dr Meremana Jrluzyka dranowa" 19,30 
Prof dr Mersmann „Muzyka domowa" 1P2S 
Odczyt naukowy dla lekarzy 1930 Kn>a»trt woj 
ko wy 20,00 Tr 1 Amorykl Kurt O. S*S: .0 « ł tm 
mówią w Ameryce" 20.15 D. o. koncert* 1 Lip­
sk* 21.00 Tr z opery ze Stztutgartn Kaanun&atZ 
I wn ł jk * taneczna. 

http://samn.boicz.Vf1
http://kii.pl
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M e r k u r y w § i e c l . 
Osobl iwy po łów rybaka. 

Na brzegu morza siedział rybak i 
;poko.inie czekał na to. co też los nagna 
Tlu do jego sieci. 

Było to a tu crscowo.ści o 40 kim od 
Rzymu, w tem samem miejscu, w któ-
rem przed Daroma tygodniami wyło­
wiono starożytną rzeźbę, przedstawia­
jąca Amazonkę na koniu i Herkulesa u 
lei stóp. 

Rybak 
wyciągnął sieć 

I nagle odczuł w niej jakiś ciężar... Z 
pewnością znowu zaplatał mi sę ka­

mień..." — pomyślał niecierpliwie. Ale 
ciągną? dalej 

I oto. co zobaczył. 
Wyciągnął postać kamienną, wyso­

kości półtora metra. 
Zawiózł ją natychmiast do Rzymu. 
Rzeczoznawcy uznali, że jest to sta­

rożytny posąg Merkureg 0 z białego 
marmuru, świetnie zachowany. 

Cenna zdobycz przekazano jednemu 
z muzeów włoskich. 

Rybak otrzymał nagTodę. 

Złote talerze dla psów. 
Ulubieńcy sentymenta lnych mi l jonerek . 

przybraneml dywanami Znudzone damy wfelkfego św'ata 
plutokratycznego zajmowały s'ę zwie­
rzętami doprowadzając ten grymas fan 
tazji do absurdu. Publiczne ooowiada-
rio sobfe w owych czasach, iak to jedna 
z miljonerek trzymała do dwóch ulubio 
nycli psów lokaja f specjalnie • doświiad 
czona'- nianię, która otrzymuie za swo­
ją pracę 

100 dolarów m'es. 
Niektóre magnatkii prowadziły nawet 
specjalna kuchnię dla swoich ulubień­
ców trzymały dla nfch za oołatą mfe 
seczną lekarza (nie weterynarza na­
wet!) I dentystę. Mówkmo, że tu f ów­
dzie podaje sie jedzenie psom na zło­
tych talerzach'.... 

Wtcle z tych zwierząt nosiło ubra­
nia nie w a r y godnie kosztowne. UWera 
no k w małe trzewiczki których para 
kosztowała 100 doi. Ubierano psy w do 
mowe pantofle .sznurowane do kolan 
bucikf. Do spacerów posiadały swcatry 
gronostajowe narzutki, płaszcze auto­
mobilowe (!) palta z kapturkami 1 okuła 
ry. Kładziono na psy lub koty naszyiiw 
k!, przybrane nibinaml perłami J bry­
lantami. Jeden z takfch naszyjników 

kosztował 10.000 do|. 
[>tn>ały w pałacach ps1e svpialnfe, po­
koje dla tch zabaw I gabfncty... do ma 
nicure kotów' 

Ody cl ulubieńcy zdychali, balsamo 
wano Je I chowano w skrzyń fach oty­
tych pluszem na specjalnym cmentarzu 

/ Brooklyn'e * stawiano fm drogoccn-
e pomniki. Ody pewnego razu zacho-
ował uJubfenTec Jednej z milionerek 

na wątrobę, wysypano ulice przed do­
nem trocinami, ażeby nfe .denerwo­

wać" psa. A gdy zdechł, rozesłano przy 
lacfołom mljonerk* zaproszenia na po­
grzeb z czarną obwódka. 

Pojawiły $Ię spekulacyjne broszury 
traktujące o nieśmiertelności duszy (!) 
psów I kotfm. spreparowane specjalnie 
na t o ażeby wyzyskać sentymentalizm 
milionerek Zwierzęta m'ałv zresztą 
swoje własne bflety wizytowe. Inwali­
dów zwierzęcych wożono w specjalnie 
skonstruowanych fotelach do parków 
na przechadzki Urządzano wystawy 
psów f kotów z nfezm"ternie » 

wysoklemJ nagrodami 
Ceny zwierząt stały w tvch warunkach 
niezmiernie wysoko. Bernardyny płaco 
no po 7000 doi., buldogi nawet I po 
10 ono doj. 

Opowiadano, że Jakaś mflłonerka 
z Yorkshfre przyjechała aż do Nowego 
Jorku do specjaRsty ceiem operacji 
gardła swojego fok.sterrłera, że Inna 
wybudować kazała dla swego nsa ma­
ły pałac w stylu ang. królowej Anny. 

j e n o * 

Nieszczęśl iwy w y p a d e k na 
ol impjadz ie . 

z pokojami 
drapetrją 

Oczywiśoie, zaplsvwa.no w spadku ' Kapitan Zahn. kierownik n'emieckle] 
kotom i psom poważne sumy Ale są to drużyny w Lake Placfd wyleciał poi-
już bardziej znane rzeczy. czas treningu ze swym bobskicliem na 

skały ulegając b. c'eźk'ei kontuzji. 

Miłość zapatrzonego młodzi 
Katast rofa — s w a t k ą . 

Piękna i młoda artystka filmowa. 
Christa v. Trumbach wychodziła wła­
śnie z dancingu w Nicei, gdy podszi-dł 
do niej jakiś nieznajomy pan i zapytał: 

— Czy mógłbym panf towarzyszyć? 
Panna Chrsta oburzona 

odrzuciła prOjMftyafĆ 
1 pośpieszyła na plac Ma<scnv. gdzie 
czekał autokar, kt >rvm przyby l i z 
Monte Carlo. 

Ale zaledwie autokar ruszył z m e ' 
sca. gdy szofer spostrzec:! że usifuie 
go dogonić mały sportowy wóz 

Był to samochód nteznanceo wielb: 
cielą aktorki. 

Młodzien^c pro a adz.ffl 
na szosę patrzał w okno. 4 
gladała na niego zadziwiOtB 
twarzyczka- Nagle, na j o d * 
tów białej szosy. Mtt^^mu, 

stało sie ni' :7:%m\ *tm7i W • » 
Samochód nłe< • t « L f c — 4 ^ — r r 

skręcił... do rowu. 
Zatrzymano autokar 
Podniesiono młodzii 

ście zranił sie tvlko w re l l 
Wzruszona aktorka - ™ 

autokaru i sama towar 
bliższe! lecznicy. 

Dziś są już po ślubie 

Obrazy na w a grę 
Arcydzie ła chorego mis t rza . 

Francja obchodzi obecnie setną ro­
cznicę urodzin jednego z najwybitniej­
szych swoich malarzy Edwarda Mane-

Telefon w hełmie lotnika. 

Wzrost bezpieczeństwa w przestworzach 
Kontakt lecącego samolotu z z iemią 

która wystartowała tuż po na Do niedawna pilot samolotu zdany 
był na łaskę i niełaskę pogody. Lec al 
w dal, nie wiedząc jakie po drodze zaj­
dą zmiany w atmosferze. Zarząd portu 
lotniczego bowiem, aż do powrotu lotn 
ka nie pozostawał z n m 

w żadne] łączności. 
Jeżefli samolot nie wracał w czasie wy 
znaczonym musiano czekać aż sie zjawił 
albo wysłać ekspedycję ratunkową by 
wyszukała miejsce jego przymusowego 
lądowania. Nadajnik radijowy zaś w sa-
moiocie bynajmniej nie rozwiązał jesz­
cze problemu. Gruntowna zmiana nasra 
piła dopero kiedy udało się dokopać 
radiotelegraficznego połączenia między 
samolotem a ziemią. Ta zdobycz techni­
ki radjowej umo&IHwifa przedewszyst-
kiem większe bezpieczeństwo w lotni­
ctwie. To też zmniejszyła sie najpierw 
cyfra przymusowych lądowań, które 
dawniej s<aly sie konieczne z powodu nie 
pewnej pogody Rozkład jazdy zaś w ru 
chu lotniczym może dziś już być 

ściśle przestrzegany. 
Piloci wreszcie nie muszą już zabierać 
ze sobą tyle materiału zapasowego, co 
przedtem, ponieważ oni sami zarówno, 
jak l pasażerowie czują s:ę obecnie zu­
pełne bezpieczni. Oto jak według stc 
nograiieznego protokółu odbywa się roz 
mowa miedzy znakującym się w drodze 
samolotem, a portem lotniczym: 

Port: „Mamy nad nami z jakie 1000 
m. zupełnie bezchmurnego nieba, widocz 
ność 5 kim. oiśnicne powietrza nieco 
poniied normalnego, ale stałe. W ciągu 
pół godziny nie należy oczekiwać rm !a 
ny.. Gdzie znajdujecie sie obecnie?" 

Lo tnk : „Mamy za sobą 50 km., leci 
my z szybkością 150 km godz. Jak 
przedstawia się pogoda w połowie dro­
gi?" 

Port: Zupełnie tak samo. Jak tu, u 
nas. Znaklujecie się o jakie 5 km. po/a 
kursem. Gdy zbliżycie sę do nas na 5 
km, puścimy 

*ółtą rakietę świetlna!" 
Lotmk: „Przybywamy o godzinie o-

koło 21.13. Puścłe rakietę o 21.11 — 
pionowo! Gdzie znajduje se obecnie ma 

szyna, 
szej?" 

p o r t : „Iest 70 minut za wami Ma­
szyna zaś z przeciwnej strony przyby­
wa mniej więcej o tym samym czasie 
co Wasza. Zarządziliśmy. bv wasze la 
dcwanie odbyło się najotrw. Znajdu­
jecie się wciąż jeszcze nieco na południc 
od kursu, około 5 stopni". 

Takie rozmowy mogą dziiś b\'ć pro­
wadzone na odległość 300 km. i z wy­
sokość lotu 3 — 4000 m. i są wyraźnie 
słyszane Lotnik wcale nic potrzebuje 

natężać głosu. Szczególnej wagi zaś 
jest fakt. że uruchomienie aparatu radjo 
telegraficznego dokonywa się 

prawie automatycznie. 
Wystarczy bowiem przyciśniecie guzi­
ka kontaktowego. bv aparat włączyć a 
innego znowu guzika. hv odbiór prze-
miicn.c i u nadawanie. Słuchawka i mi­
krofon są umieszczone w lielme loitrku 
któremu przeto nic nie iuv.ES/kuc/.u \y 
obsługiwaniu maszyny. Wiadomości do 
stają się do nieco bezpośrednio, a nic 
jak przedtem z drug ej-ręki. 

IteliIkwiarz n o w e g o i 5 w a ę ? e g o . 

ta, prekursora f twórcy 
Słowa, które s;ę prz 

jącemu Gocthcinu: -,W*e 
mogłoby stanowić mottu 
XIX wieku. My, którz 
obecnie materiał histon 
w toku rozwoju new 
idee. która stan s'e wy 

idee śwls 
To feż wszystko co non 
w historjl sztuki od 180 
ożywione pragnfen'cm n 
tła. Chodziło o to. nbv 
wreszcie z ciasnych gr: 
i wejść w jasny, roześmi 
riętrzny — sw'af ożvwl 
ml ' zlotem! blaskami s! 

Ten kult światła zr -
osoMstości Edwarda M: 
malarz nowszych czasc" 
ln'< słnego wnfv\vu na h 
j»lk ten wielki rrgnćtK-
udało tX$ w ogólnie ob;: 
m*e wyrazić to. co zmn 
lecia.... 

Walkę, która mus>nf Ma 
t ówczesnym smaketn 0 
Sto. Rok 1863, w którym 
wnv obraz . Śniadanie ni 
oraz jeszcze sławnie]*; t 
to punkt zwrotny w hislo 
prawda — Manet bvł w 
odkrywca prawd 's tli l e j * 
z a por n n ia 11 y m. Dl a I e g o 
nam dzisiaj duchowym b 
unca...-

. ,W ostatnim rok'i ŻVCI 
fotela z powodu StfasZu 

rdzenia DacMl 
stał się kaleką, któremu n 
towano nogę. aby go oce 
to namalował on S&crtg 
dowmie pięknych obrazkó 
dziennego stanowiących 
triumf jego wspaniałego 
choroba, i śmiercią... 

Dziś obrazy Maneta si 
snośdą Francji, lecz WC 
świata. Za życia arh rs!v 
ne idą d/Is'ai na w.ee 

Jeden 
la ł j t6w, 5 lutego. Pod Krzes; 
r'J|darzyła się wstrząsająca k; 
'rtjK ĥodowa: 

Śląska samochodem zdą i 
•{T^a towarzystwo złożone z 

\ 1 szofera. W aucie siedzie 
'..nflteKo p. Roman Rożniewski 
j 0 1 dyrektor Kasy komunalnej 
1

v * Ociepko, drogerzysta J6z' 
vvVifl OTaz szofer Paweł Kierot. 
, l^bkością mniej więcej 

v. ML fi0 Wm. na godzinę. 

kfworny morderc 
l i W y r o k « 

?ezno. 5 lutego. W dalszym 
FV przeciwko Stawniak( 

, ' f n t n i " o zamordowanie ni 
Tf<\ Andrzejewskie!, orze: 

oładków, m. h . żone 

n 9 ? P n a H ł n d e n b u i 

kr. e?.Vdier 
ant 

m fa-iowany pułków 

l j w ; " n , t a Rzeszy, ł i łndc 
Va{ l i . 0 8 0 ^ , Oskar I 

« W ^ f i S , ".!.t'.I.':l 

Strza 

piJai 

„Cocktail" przed sądem. 
Sędz iowie w obron ie przep isu . 

Pisma włoskie donoszą o ciekawym 
procesie, jaki odbył się niedawno w Rzy­
mie z powodu „cocktailu*', to jest nawet 
nie „cocktalu", lecz samej nazwy Szło 
mianowicie o nazwę rozpowszechnione 
go w całym świecie j popularnego „cock 
tajlu" Martini, puyczem sąd włoski^ zde 
finjował i raz na zawsze określił, co to 
fest właściwie „cocktail Martini''. 

Przede^ szystkem parę słów o „cock' 
failach" dla informacji naszych czytel­
ników, którzy najprawdopodobniej ma-
> f '? takemi rzeczami zajmują. „Cock-

to nazwa amerykańska, trunku 
. I ego którego podstawą jednakże 

Jest *dewszystk em dżyn. konjak, 
i.h ; lsky czyi; wódka, czasem rum. 

łfcfrii (e całe mnóstwo tych trunków, zwa 
nych w świecie anglo-saskirr. poAvszech 
nie j.rinkami". a przyrządzanemi zaw­
sze z lodem 

w odpowiednich puszkach. 
Przepisy na „cocktaile" stanowią nieraz 
ściśie zachowaną tajemnicę ,.mixerów, a 
dobry „mixer". posiadający szczegól­
niejszy talent do przyrządzana tych 
trunków każdej chwiłj może nawet w 
dzisiejszej „suchej" Ameryce znaleźć do 
skonała p^adę. 

torskiiej". Składa rc on oczywiście z 
konjak u. she 
cuskfiego, cz i rw 
i wermut hu' do 
Jako'zakąskę, o!Vkę 

ozynu, '^drobiny frau-
nego wina (bingunda) 
którego wpuf.ZCZA się 

lednakże „cock-
' x taili" na nazwę ..cookt ilu Marffini'' i 

guje tylko wówczas, jeśii do jego pr/y 
rządzenia używa się 

wermuthu Martini. 
Przyrządzony wermuthem Cinzano. Co 
ra lub Gangio. producentami innych w er 
muthów włoskich „cocktailem Marrimi" 
nazywać sie nie śme. nrie wolno mu. Jak 

Rciikwiarz z kośćtni świętego Alberta Magnusa w uroczystej procesji na uli­
cach Koloaf. Sw- Albert został riiedav/no kanonizowany przez obecnego Pa­

pieża. 
1 L J B O B M f l H B H B H H H H H n B H I M H ^ H H I 

OWE R O Ś L I N Y . 
Odczyt znakomiitcgo botan ika . 

Na ostatnim posiedzeniu :"dudnio-
Wo afryka-V' ;'ei sekcji angielskiego to­
warzystwa rołniczego w Pretorjf prze-
wodnezący sV Andrz^i Burne wygłosił 
rcfe.ra' o podii/csfenfu rolnictwa przez 

M i I f i i i g ł ś i t ! . 
Ciekawy proces sądowy. 
W najbliższych dniach odbędzie ŝ ię 

ciekawa rozprawa sadowa- Zatarg pow 
stał w śwfiiecie teatralnym w Los A»ge 
les. Znany dramaturg ' dyrektor ten*ru 

Ismieje 
wszechnie 
rzadzane 
niczyjej taj 
żony \ 

Wij Uikiur u 

.Cocktail", zwany po-
n"'. P rz^ i s na przy-
I! iktt nie stanowf ani 

ini te> me jest strze 
wem własności „au­

to właśnie orzekł sąd włosk i Dziesięć i Noeł Kerwey wniósł skargę przeciwko 
dzienników włoskich musiało ten wer­
dykt sądowy powtórzyć. 

Wprawdzie pewien „m'-xer", nazwi­
skiem Martimez (patrzcie państwo, co za 
pcis*ępni ludzie), oświadczył przeć są­
dem, i i on to nazwał w ten sposób ten 
cocktail nietyl-ko na swoją pamiątkę, ale 
przedewszystkiem ku czci i ku więk­
szej sławie św Marcina, patrona No­
wego Orleanu, w którym w 1880-ym r. 
pracował jako „mixer". iirma Martini 
jednak sprezentowała sądowi parni ery, 
z których wynkało jasno jak słońce, 
iż ona to a nie kto inny jest au*orką . 

wynalazczyntą teco trunku, 
znanego jako „cokctail Martmi" już od 
r. 1877-go: kiedy to lansowała go pierw­
szy ratz na wystawie w Filadelfii. Sąd 
oświadczył się za firmą Martini. 

0 — 

artystce teatralnej Rut He!'oy o odszke 
dowanfe w sumie sifdemdzfesęciuple-
ciu tysięcy dolarów. 

Młoda artystka, podniecona zbliża­
jącą się premierą poszła orzed przed-
s tPtw iewem p:fiirzepić sie w wesołem 
tokwarzysirwje. Skutkiem teeo zjawfla 
się w teatrze w tak 

podcchoconym stanie 
że dyrekcja bojąc sie komorom tacji mu 
siał r>dwołać prom.iere. -The little sen-
safon''. Z tego onwodu powstało zro­
zumiałe oburzenie publiczność' na po­
rządki panujące w teatrze- skutkiem 
czego dyrektor nie mając odwagi pona 
wiać premiery zdjął ja z repertuaru. 
W nasteostwie tego oczyw'£cie poniósł 
olbrzymie straty f od lekkomyślnej ar 
tysrtki żąda odszkodowania. 

wytwarzanie 
nowych roślin 

Chodzi tu n ' : o rośliny -owe w do-dow 
nem znaczeniu ale raczei o nowe typy 
tO&\h znanych. 

SV Bttrn» iiowolał sie na Przykład 
adv. której stacja eksperymentalna 

1 roi adziła sławna już dziś .pszenicę 
• Marauls Wheat". dojizewajaca wcześ 
r ie j . dającą wększy omłot f nadającą 
się wszędzie do uprawy. Przedmówca 
r.odniósł, jak "Alelk^e znaczenie ma ta-
Me wytwarzacie nowych roślin dla roi 
nictwa. 

SSr Brtrne zawjadomfł dalel zirroma 
isonych że łio>(:r;dersc^• 0'antaiorowie 
irzc'nv cukro\ve: na wyspę la\\'e w 
ostałn>ch czasach wprowadzili 

nowy lej gatunek 
Ten ea ł unA jest cekawy przez to. 

żc powstał :i'„• ? właściwej t rz'-inv cu­
krowej- ale z pospnlrtei rrzci)nv, rosną 
tej na hnenam czyli t zw- tr-'c'ny ba­
giennej. Mfmo iwego p;..:'iodzenIa. ga­
tunek ten jest wy>szy od znauycn ro­
dzajów trzciny cukrowej, rd' 'ż wykazu 
:e większą odporność na choroby r<~ <l»n 
"e. a daje 15 do 20 proc. więcej cukru 
r:iż gatunki dotychczasowe. 

Należy jeszcze dodać, że s*r Burnt 
zyskał sob^e w angielskim świecie nau 
kowym pierwszorzędna markę jako 
znakomity botanik f autor cafeeo. szere 
gu w\-b : ,tnych prac. któreby dawno zy 
skały katedrę. 

' i t f o d n i a 
f|lr.o t , , 
S ^ S ^ o . W Sejnach pi 

' ^ lejj. z a mordoA V a t właścic 

'•^trailC/Y^ ^roszcwiiczj 
' C ? Pskowski w n 

-«ni a 7^. c hlppami. Gdy p 
DUMA RODZICÓW K . a ^ » « * u Dąbkowsk 

n , JmR ^ g a 1 a ż ^ t y s . ktć 
I ojc-ec: - Mmn X le* j ^ ą l ^ ^ ^ o w ę , nie miał j 
ry Już itst kat. , A I . . " . I . ,,X e^iośc \ f ^dz i ł się na 
II ojc'ec: — Mnm 2.1 

która już jest generałów* 

S K A K fi 
Skarcona dzlewczynk 

sta jest dziwna- Naj:/fc 
mnie mów'0. a teraz ka^ 

O 3 R 0 N J 

Ona: — To śmieszne. 
padać na ieśc'owa. 

On: — Dlaczego się * 
mówię przecież nic złegc 
ściowej tylko o mojej. 

P O C H W A ! 

Gospodyni: — Tu ma P*J 
Albo go pan wyrówna, alPg 
się pan natychmiast wynic*^ 

Stiblokafi" : — Pan1* le»i 
bietą. Inne gosposie żad 
jednego i drugiego. 

z e w dniu nast 
' na;de h a t o ! s t e u i r a cJ i odek 

L)ąbkowski 

Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w. Lodzi Drzy ulicy Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: 

Za redakclt* odpowiada; 

POCIECHA. 
Malarz: — To iest nai 

jaki namalowałem w żvc 
Krytyk: — Tylko nie i 

młody człowieku. 

TEORJA W PHA! ^ 
Ojąjcc: — Pamiętaj. K 

wazo mówił prawdę, cho^ 
raz kosztowało witele ni' 

Kaz-io: — Dobrze, tatrt. 
się... (słychać dzwor.leire 

Oicfec: — Kaziu o r w * 
bacz kto tam. Jeśli egzek 
wiie podatku obrotowego, 
że mnie irema w domu. >jL 

Władysław StS 
Roman Furmań 

Isordęr 
^ rozbroict 
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